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Hasta KC KPZR
na 1 Maja 1953 r.

MOSKWA

KOMITET Centralny Komunistycznej P a rtii Związku Ra 
dzieckiego ogłosił następujące hasła na 1 M aja  1953 r.

1) Niech żyje 1 Maja — 
dzień międzynarodowej soli­
darności mas pracujących, 
dzień braterstwa robotników 
wszystkich krajów!

Wyżej wznieśmy sztandar 
internacjonalizmu proletaria­
ckiego!

2) Niech żyje pokój między 
narodami!

Nie ma takie j spornej lub 
nie rozwiązanej sprawy, k tó ­
re j nie można byłoby rozwią­
zać w  drodze pokojowej na 
podstawie wzajemnego poro­
zumienia zainteresowanych 
kra jów !

3) Ludzie pracy wszystkich
kra jów ! ,

Pokój będzie utrzymany i  
utrwalony, jeżeli narody u j­
mą sprawę utrzymania poko­
ju  w  swe ręce 1 będą broni­
ły  je j do końca!

Umacniajcie jedność nart» 
dów w  walce o pokój, pomna 
żajcie i zwierajcie szeregi o- 
brońców pokoju!

4) Braterskie pozdrowienia 
masom pracującym kra jów  de 
mokracji ludowej, pomyślnie 
budującym socjalizm!

Niech żyje i krzepnie n ie­
wzruszona przyjaźń i  współ­
praca kra jów  ludowo - demo 
kratycznych i  Związku Ra­
dzieckiego!

5) Braterskie pozdrowienia 
w ielkiemu narodowi chińskie­
mu, k tó ry  osiągnął nowe suk 
cesy w  budowie potężnego lu 
dowo - demokratycznego pań 
stwa chińskiego!

Niechaj krzepnie i  rozkwita 
wie lka przyjaźń Chińskiej Re 
pub lik i Ludowej i  Związku 
Radżieckiego — trw a ła  ostoja 
pokoju i  bezpieczeństwa na 
Dalekim Wschodzie i  na ca­
łym  świecie!

6) Braterskie pozdrowienia 
bohaterskiemu narodowi korę 
ańskiemu, walczącemu o wol 
ność i  niezawisłość swej o j­
czyzny!

7) Pozdrowienia narodowi 
niemieckiemu, walczącemu o 
ja k  najszybsze zawarcie tra k ­
tatu pokojowego, o utworze­
nie zjednoczonych, niezawi­
słych, pokojowych, demokra­
tycznych Niemiec!.

8) Pozdrowienia narodowi 
japońskiemu, walczącemu

mężnie o odrodzenie narodo­
we, o niezawisłą, demokra­
tyczną i  pokojową Japonię!

(DALSZY CIĄG  NA STR. 2)

Cena 20 groszy

K U R I E R
CZWARTEK 23 K W IE TN IA  1953 R.

Na wartach 1-majowych
setki tysięcy ludzi pracy

walczy o pokój i socjalizm
Załogi robotnicze
zwiększają wydajność 
i podnoszą jakość produkcji
Z K A Ż D Y M  dniem  potężnieje w  całym

r y t i i i  poko jow ej pracy, ogarniający se tk i tysię- 
cyAltidzi walczących o wykonanie 1-m ajowych 

zobowiązań. G órn icy i  w łókniarze , hu tn icy  i  budow­
lan i, m eta lowcy i  chłopi czczą św ięto m iędzynarodo­

w e j solidarności mas pra­
cujących, zaciągając w a rty

25 kwietnia
- posiedzenie 
Sejmu

B IU R O  prac sejmowych Kancela 
r i i  Rady Państwa zawiadamia, że 
Prezydium Sejmu ustaliło term in  
posiedzenia Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej na sobotę, 
duia 25 kw ietnia br. Posiedzenie 
rozpocznie się o godz. 10.

22 B M . nad projektem budżetu 
na rok 1953 obradowały: komisja 
oświaty, nauki i  ku ltu ry  i trzy  
podkomisje budżetowe, a m ianowi­
cie podkomiSjń do rozpatrzenia 
działu budżetu — komunikacja, 
łączność i żegluga, podkomisja do 
rozpatrzenia działa budżetu — roi 
nictwo i leśnictwo oraz podkomi­
sja do rozpatrzenia działu budże­
tu  — przemysł.

ROBOTNIC1?  budując dro­
gą gminną z Źelistrzewa do 
Oslonina podjęli zobowiąza­
nia 1-majowe. M. in. 4-osobo- 
w y zespól z PGR Rumia—Za­
górze postanowił wykonać 
982 m kw. brukowanej na­
wierzchni. Na zdjęciu: robot­
nicy realizują podjęte zobo­
wiązania. (CAF).

W DNIU 19. IV. br. odbyła 
się w  Warszawie motocyklo­
wa  i  samochodowa próba u- 
stanowienia rekordów Polski.

Na zdjęciu: Rekordzista
Polski Krzysztof Brun (Ogni­
wo Warszawa) na chwilę  
przed startem na motocyklu 
„Gad" do konkursu szybkoś- 
ct. (CAF)

W

sy robotniczej — 1 Maja — 
stanęło na wartach produkcyj­
nych. W ślad za hutn ikam i i 
w łókniarzami, w a rty  pierwszo­
majowe zaciągają kolejarze, 
robotnicy budowlani,, odzieżow 
cy itp. Rośnie codziennie licz­
ba czerwonych propbrczyków 
na pochylni i  w  halach mon­
tażowych Stoczni Szczeciń­
skiej. Liczne w arty I-m ajowe 

, zaciągają marynarze i  oficero- 
k r a ju  wie statków Polskiej Żeglugi 

Morskiej.
Rozszerzając swoje zobo­

wiązania długookresowe za­
łogi statków: „Jedność Ro­
botnicza” , „Gopło” , „W ie­
luń” , „W roclaiy”  i  innych 
postanowiły w  czasie wart 
dodatkowo wygospodarować 
500 ton węgla oraz przepra 
cować 3560 roboczogodzin

35 T Y S IĘ C Y  W A R T  
P IE R W S Z O M  A  JO  W  Y C I I  
W  W O J . S Z C Z E C IŃ S K IM

KOŁO 35 tys. robotników 
z zakładów przemysło­

wych, PGR i  POM-ów woj. 
szczecińskiego dla uczczenia 
międzynarodowego święta k ia -

Głęboki hołd 
pamięci Lenina
złożyła cała
postępowa
ludzkość
w 83 rocznicę 
Jego urodzin
NARODY Związku Radzieckie­

go, a wraz z nimi wszystkie 
wolne narody obozu pokoju i so­
cjalizmu, z głęboką czcią i miło­
ścią obchodziły 22 kwietnia br. 
83 rocznicę urodzin swego ge­
nialnego wodza i nauczyciela — 
Włodzimierza lljicza Lenina.

W ZAKŁADACH przemysłowych 
i urzędach, w kołchozach • uczel 
niach wielkiego Kraju Rad, odby 
wają się odczyty, referaty i po­
gadanki o życiu i działalności 
Lenina, o wielkiej przyjaźni Leni­
na i Stalina.

Tysiące mieszkańców Moskwy 
i gości przybyłych do stolicy 
Związku Radzieckiego tłumnie 
zwiedzają codziennie centralne 
muzeum W. I. Lenina. Robotnicy, 
kołchoźnicy, pracownicy umysło­
wi, studenci z wielkim zaintere­
sowaniem zapoznają się tam bez­
pośrednio z rękopisami, pracami 
drukowanymi, dokumentami z hi­
storii KPZR oraz materiałami 
życiu • działalność! Lenina.

produkcyjne, zwiększając 
wydajność, podnosząc ja ­
kość p rodukc ji —  dając (DOKOŃCZENIE NA STR 2 
swą pracą na jp iękn ie jszy 
w k ład  w  dzieło budowy so 
c jo lizm u i  u trw a len ia  po­
ko ju .

Z HUT śląskich napływają 
pierwsze meldunki o realiza­
c ji dodatkowych zobowiązań.
W  pierwszym dniu pełnienia • » .
w art produkcyjnych — 20'Ulh"' p r z e w id u  je  
dobre rezultaty osiągnęli w ie l- 
kopiecownicy huty „POKÓJ*. 
którzy w  kw ie tn iu  wyproduko 
w a li ponad p lany dzienne już 
840 ton surpwki. Do końca mie 
siąca postanowili oni na w a r­
tach dać ludowej ojczyźnie 
łączńió 1.220 ton surówki po­
nad plan.

Znaczne
zwiększenie
obrotu fóWarijwego

podpisany 
w Moskwie protokół
0 wzajemnych 
dostawach towarów

między Polską
1 ZSRR

MOSKWA'.

W  W Y N IK U  pomyślnie zakon 
czonych rokowań ' między 

polską delegacją handlową, a 
Ministerstwem Handlu We­
wnętrznego 1 Zagranicznego 
ZSRR, w dniu 22 kwietnia br. 
podpisany został protokół o 
wzajemnych dostawach towa­
rów między Polską Rzeczpo­
spolitą Ludową 1 Związkiem 
Socjalistycznych Republik Ra 
dzieckłch na rok 1953.

PROTOKÓŁ przewiduje 
znaczne zwiększenie obrotu to 
warowego w porównaniu z 
obrotem ustalonym na rok 
1953 w  umowie wielo letn ie j z 
dnia 29 czerwca 1950 r  

Związek Radziecki będzie 
dostarczał Polsce maszyn 1 
urządzeń, bawełny, rudy źelaz 
nej, manganowej j chromowej, 
ropy naftowej 1 produktów naf 
towych, miedzi, aluminium, 
chemikalii 1 Innych towarów 
potrzebnych polskiej gospodar 
ce narodowej.

Polska dostarczać będzie 
ZSRR statków morskich, tabo­
ru kolejowego, węgla, koksu, 
cynku, cementu, tkanin, mebli 
i innych towarów.

Protokół podpisali ze strony 
radzieckiej minister handlu 
wewnętrznego 1 zagranicznego 
ZSRR A. M ikojan, z polskiej 
strony — m inister handlu za­
granicznego PRL K. Dąbrow­
ski.

*  PR EM IER  duński E rik  Erikscn 
złożył 22 bm. na ręce króla duńskie 
ęo prośbę o dymisję gabinetu 
Król przyjął dymisję. Przyczyn i 
dymisji Erlksena była u trata prze 
dotychczasową koalicję rządową -  
konserwatystów i agrarluszy — 
większości mandatów w  ostatnich 
wyborach do parlamentu, które o? 
były się 21 bm.

mś 6 siian

TA K I BLOK topniku, to za du­
ły — stwierdza jeden z czoło« 
yych górnych gardzielowych 
izczecińskiej huty. ZMP«owiec 
ian K O TŁO W SK I. Trzeba zła« 
nać. a potem podać na piec. 
fakość bowiem zależy od dobrej 
jracy wszystkich, i tych na pla. 
;u z tworzywam i, i kolegów przy 
wadze i  od nas na górze wielkiego  
3ieca.

Kotłowski i jego brygada 
edni z wielu, k tórzy przyczynia, 
ą się do realizowania w art x-r 
I owych szczecińskiej huty.

..DMUCHAĆ" w w ie lk i piec hut 
niczy trzeba równo przy stałej 
temperaturze około <500 stopni. 
Ładnv ,,dmuch”, co? Od pracy 
nagrzewnic też zależy, jaką  
bedzie surówka, dobra — z któ« 
rej będą części do maszyn, albo 
zła — przesiarkowana łamliwa. 
Na zdjęciu-. Aleksy Chwalko nrzy 
wentylu regulującym dmuch.

H U TA  Szczecin — 112,6 — Huta 
„Florian” — 89,8 — H uta im, 
Dzierżyńskiego — 103.5; Stanisław 
Kotfis. m łody k ierow nik działu 
wielkopiecowego codziennie notu« 
je w yn ik i produkcji. Stale nasza 
huta przoduje w  współzawodni­
ctwie międzyzakładowym z dwo­
rna hutami śląskimi. „Florian” , 
pomógł Szczecinowi, przysyłając 
wyszkolonych mistrzów. Widać, 
że dobrze nomógł. skoro szczeciń 
ska huta bije macierzystą hutę 
niektórych szczecińskich maj« 
strów wielkopiecowych. Olbrych, 
szef produkcji (ten z praw ej) mó 
wi. że z dnia na dzień lepsze wy  
niki huta zawdzięcza przede wszy 
stkim temu. że każdy robotnik 
zna swoje zadania. I dlatego hut­
nicy są w  czołówce planu.

(Fot. Cieślak)

Obywatele brytyjscy

internowani
w Korei Północnej

powrócili 
do Anglii
MOSKWA

A GENCJA TASS ogłosiła na­
stępujący komunikat:

Jak wiadomo, 22 marca br. 
rząd ZSRR przekazał rządowi Ko­
reańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej prośbę rządu an­
gielskiego w sprawie repatriacji 
obywateli angielskich internowa­
nych w Korei północnej. Po roz­
ważeniu tej prośby rząd Koreań­
skiej Republiki Ludowo - Demo­
kratycznej postanowił załatwić ją 
pozytywnie.

W dniu 20 kwietnia • obywatele 
angielscy z byłym, posłem Wiel­
kiej Brytanii w Seulu Holtem na 
czele przybyli do Moskwy. Naza­
jutrz -  21 kwietnia p. Holt wraz 
z towarzyszącymi mu osobami od 
leciał samolotem do Anglii.

JbziCM
S z c z e c in a
OCZY SZC ZEC IN IA N

...radują bratk i i  stokrotki na 
skwerach i alejach naszego miasta. 
M iejskie Przedsiębiorstwo Ogrod­
nicze wysadzi ich około 12 tysięcy 
sztuk. W maju rozpocznie się sa­
dzenie kwiatów letnich w ilości 
około 100 tysięcy sztuk.

N IEO STR O ŻN I PR ZEC H O D N IE

...mogą cieszyć się gdyż w razie 
wypadku szczecińskie Pogotowie 
Ratunkowe wyjedzie na pomoc już 
w ciągu 1, a nawet pół m inuty  
po wezwaniu. — Bedzie to możliwe 
dzięki zwiększeniu ilości karetek  
taboru pogotowia do 9. Piękne  
najnowocześniejsze karetk i typu  
„Skoda” mogą zabrać trzech pa­
cjentów naraz. Pogotowie urucho 
miło oddział chirurgii urazowej.

ŻA D E N  PACJENT

...nie odejdzie nie załatw iony — 
pod tym  hasłem oddział fizykotera  
pli Zakładu Lecznictwa Rozpo­
znawczego im . Pawłowa rozpoczął 
masową akcję szkolenia personelu 
w długofalowym zobowiązaniu, 
podjętym dla uczczenia Święta 1 
M aja. Szkolenie personelu pozwoli 
też podnieść jakość usług.

Zobowiązanie świadczy, że pra­
cownicy Zakładu stale troszczą się 
o zdrowie i  sprawną obsługę pa­
cjentów.

B YW ALC Y COLOSSEUM

...zauważyli zapewne, że Jedna 
strona poczekalni jest odgrodzona 
od publiczności. M a to związek z 
rozpoczętymi pracami mającym i 
na celu rozbudowę kina i posta­
wienie go na prawdziwie nowocze­
snym poziomie.

Na razie zdradzamy tylko, że w  
dolnych i górnych kondygnacjach 
(machu przewiduje się uruchomię 
nie dużego holu, bufetu kaw iar­
nianego. czytelni pism, sali proJeK 
cyjnej dla wyświetlania film ów  do 
kumentalnych ł  przechowalni dla 
dzieci.

♦ i
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Do rozwoju
pokojowych
gospodarczych
stosunków
- w ezw ał 
delegat ZSRR
wszystkie kra.e 
należące do ONZ
\ \ i  RADZIE  Gospoda rcz-o- 
v v Społecznej ONZ toczy 

się nadal dyskusja nad spra 
wozdanłem sekretariatu © sy­
tuacji ekonomicznej świata.

DELEGAT ZSR.t A. Arutu 
nian w przemówieniu swoim 
oświadczył m. In.:

„Co się tyczy Związku Radziec­
kiego, Chin i krajów  demokracji 
ludowej, to można stwierdzić z całą 
stanowczością, że ekonomika tych  
kra jów  będzie się nadal rozwijała  
bez zakłóceń I  kryzysóiw, w  celu 
zapewnienia maksymalnego zaspo­
ko jen ia stale rosnących potrzeb 
m aterialnych i  kulturalnych lud­
ności tych krajów.

N ie można tego powiedzieć o Sta 
nach Zjednoczonych, krajach za­
chodnio - europejskich i Innych

gaństwach kapitalistycznych. M ili-  
iryzacja gospodarki tych krajów  
stwarza niebezpieczeństwo kryzysu  

ekonomicznego",

Arutunlan wezwał Radę 
Gospodarczo - Społeczną 1 
wszystkie kra je należące do 
ONZ. aby przyczyniły się do 
położenia kresu wyścigowi 
zb-ojeń ora; do rozwoju po­
kojowych, gospodarczych sto­
sunków między narodami na 
zasadzie poszanowania rów­
ności l  suwerenności naro­
dów. na zasadzie wzajemnej 
korzyści stron.

525 proc.
normy dziennej 
uzyskali.
górnicy
Jum uski i Żmuda

dla uczczenia 
1 Maja

'm e ldunek o szczytowym w 
przemyśle węglowym dzien­
nym osiągnięciu produkcji w 
kopalni „SOŚNICA“

Sukces ten odnieśli rębacze 
A lojzy Jurowsk i  i  Jan Zmuda, 
pracujący na chodniku w  od­
dziale I I  te j kopalni. Obaj 
górnicy zobowiązali się dla 
uczczenia 1 Maja wykonywać 
w  kw ietniu br. 500 proc. nor­
my dziennej i  już  od p ierw­
szych dni bm. przekraczali 
swoje zobowiązania od 11 do 
15 proc. W dniu 16 kwietnia  
uzyskali najlepszy dotychcza­
sowy w yn ik dzienny na chod­
n iku  — 525 proc. normy.

PODSTAWĄ tego wspania­
łego sukcesu Jurowskiego i 
Żmudy są duże usprawnienia 
w  organizacji pracy. Obaj 
realizatorzy zobowiązania 1- 
majowego podzielili między 
siebie wszystkie zadania zwią 
zane z całokształtem pracy na 
chodniku.

Brygada gospodarcza 
Olechnowicza 
buduje dźwig 
w  parowozowni 
Szczecin - Port

W  niedzielnym numerze na 
3ze| gazety do artykułu „Paro 
wozy musza wyjść planowo na 
trasę“  wkradł się przykry 
błąd Na skutek złej informa­
c ji pomylono nazwisko bryga 
rlzlsty brygady gospodarczej 
Niniejszym prostujemy, że 
dźwig remomMiie brygada maj­
stra Józefa Olechnowicza w 
składzie St Osińskiego. Je­
rzego Rvbaka Czesława Llslń 
skiego, Jana D ziurki i Ryszar­
da Sawczyka, a nie |ak mylnie 
nas poinformowano majstra 
Zimnego.

Za pomyłkę przepraszamy 
1 życzymy dz'elne| brygadzie 
tak najszybszego ukończenia 
budowy dźwigu.

Potężnymi demonstracjami
odpowiedziała ludność Hamburga

na aufypokolowe 
wystąpienie Atfenauera

A GENCJA ADN donosi, że we wtorek odbyły się w 
Hamburgu potężne demonstracje protestacyjne przeciw 

ko polityce wojennej rządu bońskiego i  przeciw pobyto­
w i Adenauera, k tóry  przybył tam dla wzięAia udziału w  
kongresie swojej p artii — CDU.

PRZEM AW IAŁ on w  ponie 
działek podczas obrad kongre 
su, a we wtorek wystąpił na 
wiecu zorganizowanym przez 
CDU. W przemówieniach 
swych Adenauer domagał się 
ja k  najszybszej realizacji u - 
klądów wojennych i  włącze­
nia Niemiec zachodnich do 
bloku atlantyckiego oraz w y­
powiedział się za utrwaleniem 
rozbioru Niemiec, występując 
jednocześnie przeciwko polity 
ce zagranicznej zmierzającej 
do odprężenia międzynarodo­
wego.

Wystąpienia Adenauera 
w ywoła ły ogromne oburze­
nie mas pracujących i wszy­
stkich mlłuiących pokój mie 
szkańców Hamburga. 
V E N A T  hamburski, k iero- 
1 ^wany przez prawicowych 

przywódców socjaldemokra­
tycznych, zmobilizował silne 
oddziały po lic ji dla ochrony 
Adenauera i  zapobieżenia de 
monstracjom. Mimo to  ulica­
m i miasta jjrzeszedł masowy 
pochód protestacyłny, który zą 
hamował na dłuższy czas ruch 
uliczny. Uczestnicy demonstra 
c ji wznosili chóralne okrzyki: 
„Precz *  układami wojenny­
m i!”  „Precz ze zdrajcami z 
Bonn!”  Nie chcemy wojny 
chcemy trakta tu  pokojowego 
z Niemcami t  jedności Nie­
miec!”
(  'D Y  demonstracja osiągnę 
v  * ła  punkt ku lm inacyjny, do 

cierając do centrum miasta, 
nastąpił b ru ta lny atak policji, 
ciężko pobito i  poraniono licz 
nych uczestników demonstra­
c ji — mężczyzn i  kobiety. 
W ielu demonstrantów areszto 
wano.

W  (rosre o rl»ls/e 
IMidnns/eme stulili 
rdrowutnepo kraju

Prezydium Rządu
powzięto
uchwałę
w sprawie
wiosennych
akcji sanitarno- 
porząikcwych

pR E Z Y D IU M  Rządu pow 
* zięło uchwałę w sprawie 

przeprowadzenia corocznych 
wiosennych akcji sanitarno- 
porządkótvych, mających za 
zadanie dalsze systematyczne 
podnoszenie stanu zdrowotne­
go kraju.

U CH W ALA stwierdza, że 
akcja sanitarno - porządkowa 
powinna być przeprowadzana 
w kwietniu 1 maju każdego 
roku z tym, że prace przygo­
towawcze do niej powinny być 
przeprowadzone w marcu. Or 
ganizują Ją 1 ponoszą odpo­
wiedzialność za je j przeprowa 
dzenie prezydia rad narodo­
wych wszystkich stopni.

W  myśl uchwały akcja santtar 
no - porządkowa polegać ma na 
porządkowaniu miast, wsi, osied­
li, doprowadzeniu do należytego 
stanu sanitarnego 1 wyglądu e- 
stetycznego ulic, placów, targo­
w isk, a zwłaszcza na doprowadzę 
niu do należytego porządku 
wszystkich zakładów pracy, za­
kładów usługowych itp.

A kc ja  polegać m a również na 
uporządkowaniu źródeł zaopa­
trzenia ludności w  wodę, usuwa 
niu nieczystości, w likwidowaniu  
bagien i kałuż oraz wzmożeniu  
zbiórki odpadków użytkowych i 
złomu.
\,V CELU sprawnego zor- 
vv ganizowanla akcji u- 

chwała zobowiązuje prezydia 
rad "arodowych do utworze­
nia na swoim terenie specjal­
nych komitetów sanltamo-po 
rządkowych, w skład któ-ych 
wchodzą m. Inn. przedstawi­
ciele organizacji majowych, a 
w szczególności PCK, związ­
ków zawodowych zalntereso- 
w. nych Instytucji ltp . Zada­
niem ty<sh komitetów jest 
kierowanie, koordynowanie 
oraz nadzorowanie całości ak 
c li sani‘amo • porządkowej. 
W miarę możno* 1 prezydia 
nad narodowych powoływać 
będą stałe komitety sanltar- 
no-porządkowe.

Na Wartach 
1-Majowych
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przy remontach wykonywa­
nych we własnym zakresie. 
Wiele załóg statków deklaru 
je wykonanie w  kwietniu 
dodatkowych rejsów, w  wy 
n iku których tabor Polskiej 
Żeglugi Morskiej przewiezie 
dodatkowo wiele tysięcy ton 
towarów.

(  '  ZERWONE proporczyki 
^ w a r t  pierwszomajowych ło 

począ na jednostkach Żeglugi 
na Odrze. Na wartach p ierw ­
szomajowych stanęło również 
97 proc. załogi Stoczni Rzecz­
nej, postanawiając przywitać 
dzień międzynarodowej soli­
darności klasy robotniczej 
zwiększoną wydajnością pra­
cy i  lepszą jakością remon­
tów.

W arty pierwszomajowe za­
ciągają także pracownicy prze 
mysłu spożywczego, robotnicy 
leśni, ro ln i ł  warsztatowcy 
PGR-

W godzinach wieczornych 
odbył się nowy pochód prote­
stacyjny, w którym  uczestni­
czyło również w ielu socjalde­
mokratów i przedstawicieli róż 
nych warstw ludności. Demon 
stranci żądali ustąpienia rzą­
du Adenauera. utworzenia rzą 
du zjednoczenia narodoweei 
oraz podjęcia rokowań czte­
rech mocarstw dla pokojowe 
go uregulowania problemu 
Niemiec.

Agencja ADN podkreśla, że 
oostawa mieszkańców Ham­
burga, których nie zastraszył 
terro r policyjny, była dobitną 
odpowiedzią na prowokacyjne 
wystąpienia szefa rządu boń­
skiego.

*  A G ENCJA TASS donosi, że P. 
F. Judin mianowany został przez 
Radę M inistrów ZSRR doradcą 
politycznym przy przewodniczą­
cym radzieckiej komisji kontrol­
nej w  Niemczech. Rada M inistrów  
ZSRR zwolniła W . S. Siemionowa 
od obowiązków doradcy politycz­
nego przy przewodniczącym ra­
dzieckiej komisji kontrolnej w 
Niemczech w  związku z przenie­
sieniem go na Inne stanowisko.

ik JA K  donosi dziennik libański 
„As—Sarha" w związku z 7 rocz­
nicą wycofania wojsk francu­
skich s Syyii, w  Aleppo odbyła się 
w ielka demonstracja antylraperia 
llstyczna. W  demonstracji tej 
w zię ły udział delegacje ludności 
Damaszku, Horasu i innych miast 
syryjskich.

*  NA D  stanem Alabama w  USA  
przeszedł huragan, k tó ry  zniszczył 
dwa miasta. Przypuszczała, te  po­
nad 200 osób Jest rannych. Jedna 
z miejscowości leżąca o 30 km  na 
północ od Cołumblany została cał 
kowicie zniszczona.

A K O R ESPONDENT agencji No­
wych Chin donosi z Kaesongu, że 
21 bm. odbyła sle wym iana dru­
g iej grupy chorych I rannych Jeń 
cńw wojennych. Strona koreań­
sko .  chińska przekazała stronie 
am erykańskiej 100 Jeńców wojen­
nych, w  tym  35 Amerykanów, 12 
B ryty jczyków  I  ¿ Turków.

W całej Polsce
duchowieństwo
składa
ślubowanie
na wierność 
Polskiej
Rzeczypospolitej
Ludowej
/  \D  szeregu dni w prezy- 
v 'd ia ch  wojewódzkich rad 

nr rodowych w całym kraju 
odbywa się, zgodnie z dekre­
tem o obsalzaniu duchow­
nych stanowisk kościelnych, 
ślubowanie duchowieństwa na 
wierność Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

W WARSZAW IE uroczy­
ste ślubowanie księży rozpo­
częło się 22 bm. Ślubowanie 
przyją ł przewodniczący Sto 
łecznej Rady Narodowej Je­
rzy Albrecht w sali marmuro­
wej Prezydium Rady Narodo 
wej m. st. Warszawy, składa 
jąc zebranym duchownym ser 
deczne życzenia dalszej o- 
yocnej pracy dla dobra Pol­

ski Ludowej.
Dziękując za życzenia o- 

wocnej pracy duszpasterskiej 
1 społecznej, ks. prałat Kro­
czek powiedział m, Inn.:

„W  imieniu własnym t mych kon 
fratrów  oświadczam, że ten uro­
czysty akt ślubowania uważamy 
za dowód zaufania i  uznania nas 
za godnych piastowania stano, 
wisk duszpasterskich".

A KTY ślubowania ducho­
wieństwa odbywają się 

również w prezydiach woje 
wodzkich rad narodowych w 
Gdańsku. Kielcach, Staltno- 
grodzle, Bydgoszczy. Wrocła­
w iu, Krakowfle, ZteloneJ Gó- 
rz> oraz w Innyęh miastach 
wojewódzkich kraju 1 trwać 
będą szereg następnych dni.

SPÓŁDZIELNIA produkcyj­
na „Pancernik“  w  powiecie 
slubickim została zorganlzowa 
na w  r. 1952 przez rezerwistów 
jednostki pancernej Wojsmt 
Polskiego.

Spółdzielnia od ch w ili zało­
żenia jest pod stałą opieką 
jednostki wojskowej, w  któ­
re j odbyli służbę wojskową 
dzisiejsi spółdzielcy. W dniach 
wolnych od zajęć żołnierze 
odwiedzają starszych kolegów, 
niosąc im pomoc. Widzimy ich 
przy reperacji maszyn ro ln i­
czych.

Hasła KC KPZR
na 1 Maja 1953 r.
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9) Braterskie pozdrowienia 
narodom kra jów  kolonialnych 
i zależnych, walczącym prze­
ciwko uciskowi imperiaiistycz 
nemu, o swą wolność J nieza­
wisłość narodową!

10) Niech żyje przyjaźń na­
rodów Anglii. Stanów Zjedno 
czonych i  Związku Radziec­
kiego w  ich walce o zapobie­
żenie wojnie i zapewnienie 
trwałego pokoju na całym 
świecie!

11) Niech żyje polityka za­
graniczna Związku Radziec­
kiego — niezłomna polityka 
zachowania i  utrwalenia poko 
ju , wa lk i przeciwko przygoto 
wywaniu i rozpętywaniu no­
wej wojny, pąlityka współ­
pracy międzynarodowej i roz 
woju stosunków gospodar­
czych ze wszystkim i kra jam i!

12) Braterskie pozdrowienia 
wszystkim narodom, walczą­
cym o pokój, o demokrację, o 
socjalizm przeciwko podżega 
czom do nowej wojny!

13) Żołnierze Radzieccy! 
W ytrwale podnoście poziom 
swej wiedzy wojskowej i poli 
tycznej, doskonaioie swój 
kunszt bajowy! Nieustannie 
wzmacniajcie potęgę obronną 
państwa socjaliąfocznego!

Chwała ra iHedkim  siłom 
zbrojnym stojąćypi na straży* 
pokoju i  bezpieczeństwa na­
szej ojczyzny!

14) Masy pracujące Związ­
ku Radzieckiego! Jeszcze bar­
dziej zewrzyjmy szeregi wo­
kó ł partii komunistycznej i 
rządu radzieckiego, mobilizu j 
my nasze siły i  oh-rglę tw ó r­
czą w  im ię wielkiego dzieła 
zbudowania komunizmu w  na 
szym kra ju !

Niech żyje niewzruszona 
jedność p artii komnnistycz-

'Ni

Satyrycy
i karykaturzyści
na, II  ogólnopolskiej 
naradzie 
w Warszawie

I lR Z E Z  dwa dni odbywała 
* się w  Warszawie I I  Ogólno 

polska Narada Satyryków zor­
ganizowana przez Zw. L itera­
tów Polskich, Zw Pol. A rt 
Plastyków oraz Stów. Dzien­
nikarzy Polskich.

NARADA zgromadziła saty­
ryków  i karykaturzystów z ca 
łego k ra ju  oraz licznych przed­
stawicieli in s ty tuc ji ku ltu ra l­
no -  artystycznych. Na naradę 
przybyli wicenrezes Rady M i­
nistrów Józef Cyrankiewicz, 
m inister ku ltu ry  i  sztuki 
W Sokorski oraz przedstawi­
ciele KC PZPR — P. Hoffman 
i  S. Staszewski.

PO zagajeniu obrad prze? 
red. naczelnego „Szpilek* 

E. Osmańczyka referaty wy 
głosili: Jerzy Andrzejewski na 
temat: „K ilk a  u w i  o charak­
terze i  zadaniach satyry“ 
Z. M itzner: „Tradycje satyry 
polskiej i zadania satyry w 
Polsce Ludowej“ . A. Mariano 
wleź: „O  współczesnej lite ra­
turze satyrycznej“ . E. L ip iń ­
ski: „Uwagi o tradycjach i o 
współczesnel karykaturze pol­
skiej“  oraz K . Ferster: „Współ 
czesna karykatura  pol«ka“

Po referatach rozwinęła sie 
dysknsia.

39 mówców zabierało gło- 
w  dyskusji. W uehwa'one 
na zakończenie obrad rezo 
Inc jl zawarto główne wy 
tyczne dla da'szej pracy sa 
tyryków . Rezo'ncJa okreś'a 
zadania współczesnej satyry 
po'sklej. która powinna zw a 
zać się jak na’*-!«!«*} z ży 
ciem narodu i pomagać mu 
w  walce o pokój i  socjalizm

sjł wojsk czang 
nrzeeiwko Burmle. W dyskusji ;a 
blerail głos delegaci 78R R , Pol­
ski, Jemenu, N owej Zelandii, In  
lonezil, I*rsp|a. którzy stwierdza­
jąc, że obecność na terytorium  
B nrm y uzbrołnnych band stanowi 
zagrożenie pokoiu i bezpieczeń­
stwa A zji — zano\ ledzlełl pnoar- 
ele bnrmańskłego projektu rezo­
lucji.

nej, rządu radzieckiego j  na» 
rodu!

15) Robrtnicy, kołchoźnicy, 
inteligencjo Związku Radziec 
kiego! Walczcie aktywnie o 
wprowadzenie w  życie oprą co 
wanej yrzez partię i rząd po­
lity k i, zmierzającej do dalsze 
go zwiększenia potęgi naszej 
socjalistycznej ojczyzny i do 
stałego podnoszenia dobroby­
tu  narodu!

16) Masy pracujące Związ­
ku Radzieckiego! Umacniajcie 
nierozerwalny sojusz klasy 
robotniczej i  chłopstwa ko'cho 
zowego, braterską przyjaźń 
między narodami naszego 
k ra ju ! •

Nieustannie umacniajcie 
jedneść wielkiego, wielonaro­
dowego państwa radzieckiego!

17) Prawa obywateli radzie 
ckich zagwarantowane w  na­
szej konstytucji, są nienaru­
szalne i  święcie ochraniane 
przez rząd radziecki.

Niech żyje konstytucja 
Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich!

ASTĘPNE hasła wzywa­
ją  masy pracujące Zwiąż 

ku Radzieckiego do dalszego 
rozwinięcia ogólnonarodowego 
współzawodnictwa socjalistycz 
nego, o wykonanie ł przekro­
czenie piątego pięcioletniego 
planu rozwoju ZSRR, do wał 
k i o nowy potężny rozkw it go 
spodarki narodowej, o wzrost 
dobrobytu i ku ltu ry  narodu.

Hasła wzywają robotników, 
Inżynierów i techników prze­
mysłu węglowego, naftowego, 
energetycznego. hutniczego, 
przemysłu budowy maszyn, 
przemysłu chemicznego oraz 
robotników i pracowników in 
nych działów przemysłu do 
dalszego podniesienia jakości 
produkcji, do obniżenia kosz­
tów własnych produkcji.

Pracowników transportu, s łu t 
by łączności, pracowników flo  
ty  morskiej i  rzecznej wzywa 
ja  hasła KC KPZR do zapew 
nienia sprawnego funkcjono­
wania transportu i  środków 
łączności.

Pracowników socjalistyczne 
go ro ln ictwa i hodowli wzywa 
KC KPZR do dalszego podnie 
sienią plonów wszystkich roś­
lin  uprawnveh. do zwiększe­
nia pogłowia zwierząt gospo­
darskich, do wzmocnienia I  
wszechstronnego rozwoju go» 
podarki społecznej, do dalsze 
go, rozkwitu wszystkich ko ł­
chozów w  ZSRR

Do urzędników Instytucji 
naństwowych zwraca się KC 
KPZR z apelem o usnrawnłe 
nie pracy aparatu radzieckie­
go. o ścisłe przestrzeganie n r*  
womadnoścl socjalistycznej.
. Hasła wzvwaja z kolei pra­
cowników lite ra tury  I sztuki 
oraz pracowników oświaty do 
podniesienia poziomu swej 
pracy.

Do kobiet radzieckich K C  
KPZR zwraca się z hasłem: 
Walczc’e o dalszy rozkw it gos 
podarki I ku ltu ry  na«zeł w ie l­
k ie j ojczyzny socjalistyczne!! 
Niech żyją kobiety ra d z ^ k le
— aktywne budownicgki ko­
munizmu!

DALSZE hasła głoszą:
Niech żyje Wszeehzwiazko- 

wy Leninowski Komunistycz­
ny Związek Młodzieży —czo 
łowy oddział młodych budów 
nlczvch komunizmu, aktywny 
pomocnik i  rezerwa Kom unl- 
olstyczneł P artii Związku Ra 
r!7ł«mk!ego!

Nieoh źy.ia radzieckie związ 
k i zawodowe — szkoła komu­
nizmu!

Zwraca |ąc sle do młodzieży 
radz’ecklci, KC KPZR wzywa 
ią, by była nieugięta I odważ- 
na w walce o zwycięstwo wfeł 
kiego dzieła Len’na -  Stalina!

Końcowe hasła KC KPZR 
brzmią: N!ech żyje w ie lk i Zw ią 
zeta Socjalistycznych Repuh” k  
Radzieckich — twierdza przy­
jaźni ł  chwały narodów nasze 
go kra in , niezłomna o«toja po 
kohi na całym śwlecłe!

Niech żyje Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego
— wielka siła przewodnia I 
kierownicza narodu radziec­
kiego w walce o zbudowanie 
kpmnn’zmu!

Pod sztandarem Lenina-Sta 
lina , pod przewodem partii 
komunistycznej — naprzód 
do zwycięstwa komunizmu!
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Obrońca praw narodów
iSo niepodległości

„Z  Imieniem towarzysza Stalina związane jest 
rozstrzygnięcie jednego z najbardziej skomplikowa­
nych problemów w  h is to rii społeczeństwa — kwestii 
narodowej“ .

Dla narodu polskiego stali­
nowska rewolucyjna nauka o 
narodach, stalinowska rewolu­
cyjna praktyka w kwestii na 
rodowej ma szczególne, prze­
łomowe znaczenie.

Jej wyrazem była w ielka 
przyjaźń Stalina dla Polski. 
Jej wyrazem i  wynikiem było 
przywrócenie narodowi pol­
skiemu niepodległości przez 
K ra j Stalina. Jej wyrazem i 
wynikiem była i jest brater­
ska i  wszechstronna pomoc

Z DAW AŁO  się, że nie narody, a więc również na na Związku Radzieckiego dla Pol 
ma takie j siły, która rody, które koloniąliścl z prze ski. Jej wyrazem i wynikiem
by zdolna była rozer- kąsem zwali — i  zwą — ,,ko- jfest serdeczna, wieczna przy­

dać krwawy krąg wojen, pod- lorowym i“ . Kwestia narodowa ■ jaźń polsko-radziecka, 
bojów i ucisku, przeklęty krąg — zgodnie z nauką Lenina i Ta przyjaźń będąca rękoj- 
wzajemnej i  niewygasającej Stalina — przerosła w prób- rolą niepodległości i rozwoju 

I  nienawiści, w ja k i wytrąciła lem narodowo-wyzwoleńczej P ohki, jest solą w oku tych, 
narody klasa posiadaczy i wy wa lk i narodów kolonialnych i  co na Polskę ściągnęli naj- 
zyskiwaczy. półkolonialnych. straszliwszą w dziejach nasze-

A  jednak siła taka się zna- go narodu klęskę, a dziś wią-
lazła. • S iłą "tą by ł i  jest mark- OKRESiE, kiedy lmpe- ¿ą swe nadzieje z wskrzesze-
sizm-leninizm, wspaniale roz- ria liśc i amerykańscy de niem śmiertelnego wroga Pol-
w in ię ty w teorii i  wspaniale pczą suwerenność starych na- sk: — imperializmu niemi^z- 
zrealizowany w praktyce rodów_ zachodnio-europejskich, kiego. Prooaganda tych pa- 
przez Józefa Stalina. S iłą tą a burżuazja tych krajów, po- nów uparcie naciska wciąż na 
b y ł i jest Internacjonalizm. kazując prawdziwe swe obli- jeden i  ten sam klawisz, wzy 

Zaczarowany przez burżu- cze, wyrzuciła za burtę sztan- wa na pomoc nienawiść naro- 
azję i  je j Ideologicznych sza- dar niepodległości narodowej du polskiego do caratu, do ro 
manów krąg nacjonalizmu zos i  suwerenności narodowej; w syjskich zaborców i koloniza- 
ta ł rozerwany przez Partię okresie, kiedy „ideolodzy“  torów, do nacjonalizmu bur- 
Lenina-StalŁna i przez K ra j imperializmu amerykańskiego żuaZj i  rosyjskiej. 
Lenina-Stalina. Jest to jeden i  głosiciele programu nowego ą  l E KTO sprawił, że ca-
z najbardziej rewolucjonizują- „herrenvo lku“  nie ukrywają Ż x  rat  przestał istnieć, kto
cych dzieje ludzkości, przeło- swej barbarzyńskiej pogardy Polskę na zawsze uwolnił 
mowy fakt. dla narodów Europy i  ich sta właśnie od zaborczości burżu-

x j rych ku ltu r narodowych, nazy- azji rosyjskiej, usuwając Ją 
„N ie  może być wolny naród, wając np. Francję „dziewką • ■ •• . . .

k tó ry  uciska inne narody” 
głosił Marks. — „Kwestia naro­
dowa może być rozwiązana ty ł 
ko w  związku x  rewolucją pro« 
letariacką i  na gruncie te j rewo 
luc jl”

•— głosi! Lenin, odkrywca 
praw epoki im peria1 izmu 1 
rewolucji proleta 'lackich.

Jak rozwiązać trudną 1 
, «komplikowaną kwestię naro­
dową i ja k  walczyć o równo­
uprawnienie 1 samodzielność 
narodów, łącząc to z walką o 
wyzwolenie społeczne 1 uni­
kając zasklepienia narodowo­
ściowego, wygodnego dla klas 
wyzyskujących — wskazał 
Stalin: w  rewolucyjnej teorii 
1 w  rewolucyjnej praktyce.
W  praktyce, której wciele- 

. niem jest Związek Radziecki— 
„naród stu narodów“ , z któ- 
rychs żaden nie jest panujący 
ani podległy, z których każdy 
związany jest przyjaźnią z 
wszystkimi pozostałymi. •

T N IE  JEST, rzecz jasna, 
przypadkiem, że od 

wczesnych prac, już w 1904 
roku po ostatnie, porywające 
głębią myśli 1 uczuć przemó­
wienie na X IX  Zjeźdzle KPZR 
w październiku 1952 roku, bę 
dące wraz z „Ekonomicznymi

Srobieniami socjalizmu w
SRR“  testamentem politycz­

nym Chorążego Pokoju 1 Przy 
jaźni między narodami — 
problem równouprawnienia 1 
niepodległości narodów powra 
ca stale w dziele 1 działalno­
ści Stalina.

W  genialnej Jasnością 1 da- 
lekowzrocznością pracy „M ark  
sizm a kwestia narodowa“ , 
ogłoszonej w 1913 roku — a 
więc niemal w przede dniu 
w ie lk ie j -rzezi światowej, do 
której podjudzając ludzi pra­
cy jednego narodu przeciw lu 
dziom pracy drugiego narodu 
—  pędziła masy ludowe burżu 
azj.a — Stalin daje ścisłą de­
fin ic ję  narodu 1 form ułuje pod 
stawowy program rewolucyjne 
go ruchu robotniczego w 
kwestii narodowej.

Odrzucając wszystkie mi 
styczno-rasowe brednie nacjo 
nalistów burżuazyjnycih, odrzu 
cając oportunizm różnych od­
łamów prawicowej socjalde­
mokracji — Stalin daje w 
1913 roku następującą, dziś 
już klasyczną definicję naro­
du:

„Naród to wytworzona histo« 
rycznie, trw ała  wspólnota ludzi, 
powstała na gruncie wspólnoty 
języka, terytorium , życia eko. 
nomicznego i  układu psychicz. 
nego, przejawiającego się we 
wspólnocie ku ltu ry”.

Odrzucając burżuazyjne 1 
prawicowoHSocjallstyczne teo­

rie  o „narodach wybranych“
1 „narodach dominujących“ — 
Stalin stwierdza jasno 1 wy­
raźnie w swej pracy z 1913 
roku:

„Naród jest suwerenny 1 
wszystkie narody są równo­

prawnie“ .
Zasadę tę Stalin rozciąg- r __

¡Ml u» wfizystm toa OTisfe jgg

uliczną" — Stalin stwierdzał 
w słowach, a również 1 w 
czynach;

„W ielu ludzi nie wierzy, że 
między w ie lk im  a  m ałym  naro 
dem mogą istnieć stosunki, o* 
parte na zasadzie równości, Ale 
m y, ludzie radzieccy, uważamy,

jako  klasę; kto narodowi pol­
skiemu przywrócił niepodleg­
łość 1 prastare Ziemie Pias­
towe, granice najsprawie­
dliwsze; kto narodowi polskie 
mu pomaga w  budowle silne­
go 1 suwerennego państwa lu ­
dowego; kto puklerzem potęgi 
niezwyciężonej chroni, wespół 
z naszą własną młodą siłą. po 

że stosunki takie mogą istnieć ko j  owy trud narodu polskiego
i  powinny istnieć. Ludzie ra _  j eś Ij nie K raj Stalina 1
dzieccy uważają, że każdy na- wielJcj> socjalistyczny naród
ród — wszystko jedno wieikt rosyjski, pierwszy wśród rów
czy mały — ma swoje własne nyCh J wolnych narodów ara-
jakościowo różne cechy, własną dZteckldh?!
specyfikę, która należy tylko z  Imieniem Józefa Stalina 
do tego narodu i  której inne związane jest rozstrzygnię­

cie jednego z najbardziej 
skomplikowanych proble­
mów h istorii społeczeństwa 
— kwestii narodowej. I  z 
Imieniem Józefa Stalina, z 
Jego rewolucyjną myślą I 
rewolucyjną działalnością 
związane jest również po­
myślne rozstrzygnięcie sprn 
wy przez półtora wieku bro 
czącej krw ią, sprawy naro­
dowi polskiemu droższej 
nad życie — sprawy niepo­
dległości.

Bolesław W ójcicki

nie mają. Cechy te  sta 
nowią wkład, jak i wnosi każdy 
naród do wspólnej skarbnicy 
ku ltu ry  światowej, jak im  skarb« 
nicę tę  uzupełnia i wzbogaca. 
W  tym  sensie wszystkie naro» 
dy — zarówno małe ja k  ł  w ie l. 
kle — znajdują się w  sytuacji 
jednakowej ł  każdy naród Jest 
równorzędny z Jakimkolw iek 
Innym  narodem” . (Z  prze. 
mówienia Stalina, wygłoszone« 
go S la t temu, W kw ietniu  
1948 r., z okazji przyjęcia fiń ­
skiej delegacji rządowej).

WŁODZIMIERZ
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kw ie tn ia  1870 roku 
narodził się czlowtiek, 

którego myśl, którego czyn 
otworzyły nową epokę w  
dziejach ludzkości. Narodził 
się Włodzimierz I ljic z  Lenin.

Gdy zastanawiamy się nad 
przełomowymi, historycznymi 
wydarzeniami ostatniego _ pół­
wiecza, gdy uświadamiamy 
sobie w  ja k  olbrzymim stopniu 
w  okresie tym  zmieniło się 
oblicze świata, wtedy m yśli na 
sze nieodmiennie kojarzą się z 
im ieniem Włodzimierza Iljicza  
Lenina i Józefa Wissarionowi- 
cza Stalina.

Włodzimierz I ljic z  Lenin 
siłą swego geniuszu obronił 
marksizm przed wypaczeniami 
i  twórczo go "rozwinął w  zasto­
sowaniu do nowych warunków 
epoki imperializmu i  rewolu­
c ji proletariackich, wzbogacił 
go doświadczeniami zwycięs-

83 rocznicę 
urodzin)

„W ielkość Lenina — uczy! 
Józef Stalin — na tym  prze­
de wszystkim polega, że stwo 
rzywszy republikę rad w y ­
kazał przez to w  praktyce u- 
ciemiężonym masom całego 
świata, że nadzieja na wyba 
wienie nie jest stracona, że 
panowanie obszarników i ka 
p italistów nie jest długo­
trwałe, że królestwo pracy 
m o ż n a  stworzyć w ys ił­
kiem samych mas pracują­
cych, że królestwo pracy na­
leży stworzyć na z i e m i ,  
a nie w  niebie. Wzniecił on 
tym  w  sercach robotników i 
chłopów całego świata na­
dzieję “wyzwolenia“ .

k ich  w a lk  rewolucyjnych, pod- .
niósł na wyższy szczebel. Sta- SIŁA, KTÓRA 
czając nieubłaganą, zwycięską PRZEKSZTAŁCA ŚWIAT 
walkę przeciwko reformistycz-
nym fałszerzom marksizmu Z lS  nieśmiertelne idee Le 
Lenin uzasadnił ; możliwość 1 -'\nina wzbogacone, rozw i-
zwycięstwa rew o luc ji socjali- nięte przez jego genialnego 
stycznej w  jednym z osobna kontynuatora, Józefa Stalina, 
wziętym kra ju , wykazał, że są przemożną siłą, przekształ- 
przejście od kapitalizm u do so- cającą świat, są potężnym orę- 
cjalizmu można urzeczywist- żem w  rękach narodów, potęż- 
nić ty lko  przez dyktaturę pro- nym  orężem w  rękach p artii 
letariatu, że awangardą p ro le- komunistycznych i  robotn i- 
taria tu  musi być zwarta, jed- czych.- Idee te twórczo rozw i- 
nolita, prawdziwie rewoiucyj- nięte w  genialnej pracy Józefa 
na, ściśle związana z masami Stalina pt. „Ekonomiczne pro- 
partia. bierny socjalizmu w  ZSRR“

Dobra gazeta zakładowa
jest codziennie

na froncie robót
CZYM wobec tego żyje ga­

zeta zakładowa, skoro nie ma 
współpracy z załogą?

W  marcu i  kw ie tn iu  wyda­
no dotąd dwa egzemplarze. Ro 
botnikom Papierni, szturmu­
jącym w  tych właśnie dniach 
ostatnie zwały gruzu, „zapina­
jącym na ostatni guzik“  hale 
produkcyjne, by w  term inie 
mogła ruszyć maszyna papier

Tylko  kom isja współzawodnictwa 
nie pracuje ja k  należy... i o tym  
też wspomina „ Iskrów ka“ . Zoba­
czymy, co w  jutrzejszej gazetce 
odpowiedzą koledzy z komisji...**

OTO jeden z w ie lu  przykła­
dów w  Szczecinie.

A  W PAPIERNI?
— O CZYM PISZĄ robotnicy do gazetki zakładowej? —- 

pytam kolegium redakcyjne. — Nie bardzo piszą — móu>i 
nicza — taka gazetka na pew- przedstawiciel redakcji „Echa Papierni“ , zakładowej gazety 
no nie wystarcza. W  w ie lk im , Fabryki Papieru i  Celulozy w  Skolwinie pod Szczecinem. 
wchodzącym do p rodukcji o - •
biekcie Planu 6-letniego „m ie - w  nich na ogół  ̂ — co jeszcze 
sięcznik zakładowy“  nie może gorsze — nazwisk osób odpo-
. .  .  . .  .. .  . a U n r a  fiiabyć skuteczną bronią, gdy ro* 
każy trzeba wydawać codzie«' 
nie.

wiedzialnych za zło, które się 
¡krytykuje.

CZYM ŻYŁA ZAŁOGA?
SŁUSZNA KR Y TYK A  
ALE...

CODZIENNE „Echo“  na 
pewno zauważyłoby nie_ 

właściwe postępowanie niektó 
rych ka lkulatorów  i  pomogło 

w  szybszym uruchomieniu w  uzdrowieniu sytuacji. (Te za 
maszyny..." dania Was jeszcze czekają).
„Echo Papierni" nic mogło „ o z p k a w ił ib t s c ie  się z pa- 

wykonać tych słusznych zadań, parowym współzawodnictwem, 
bo Z „miesięcznikiem“  — be* Przy pomocy organizacji partyjnej 
korespondentów — nie dotrze 1 Radv zakładowej mocno i sta- . nowczo postawilibyście zagadnte-
Się do załogi na czas. nie referenta współzawodnictwa,

A  „Echo“  nie mogło wyjść który_ dbałby o jego przebieg.

NASTĘPNE pytanie: Jakie ...... j  a___ _ _______
wobec tego „Echa“  rozległy się,- uwagę raczej na sprawy w  da 
w  ostatnim czasie w  sko lw iń -;  nym okresie budowy fab ryk i
skięj papierni?

Czy krytykowano?
OW SZEM : D yrekcji administra­

cyjnej, która na marginesie za­
ła tw ian ia pewnej sprawy w ytyka­
ła  z ły  język i styl gazety, przypo­
mniano słusznie, że jeszcze cenniej 
sza od tyęh uwag byłaby stała 
współpraca z gazetą. Inżynii 
piętnowali smutny fak t, że w iele  
osób nie przychodzi na zebrania

7  A  W YJĄTKIEM  sprawy
złych fundamentów pod **" * * ” “ * »w««'»’ ®'*J“  nie ma narad technicznych z zalo-

maszyny w  stolarni i  szkole- wnictwo fabryki, ani organi- gą? Dlaczego robotnicy nie znają 
nia redaktorzy gazety zw rócili zacja party jna  w  papierni, ani planu? czy początki i koniec pra- 

też Bad» Zakładów» nie po- w  «stawne w .aieinoici on
mogli redakcji gazety zaklado- I S S i S  1 "
wej. Nie napisali nawet do
„Echa" — nie zrob ili niczego, N IE  MOGLIŚCIE dotąd wy 
by z gazetki uczynić sojuszni- konać swoich zadań należycie, 
ka, śpieszącego z natychmia- albowiem jesteście jeszcze 
stówą pomocą na zagrożone „miesięcznikiem“  bez zaple- 

, stanowiska. cza. Walkę na frontach robót
„,auy  »ufa . Krótko^ mówiąc: ̂  gazeta n ie prowadziła czołówka kie row -
inżyńierowie była na froncie robot. PRZYKŁAD picza naszej fab ryk i — bez

Nie była, choć ZMP-owiec >__ was.

m nie j ważne; nie zauwa­
ży li tych głównych, najważ­
niejszych, k tórym i żyła i  jesz­
cze żyje załoga fabryki, przy­
stępującej do produkcji.

szkoleniowe, pisano o boisku spór Zygmunt Starzyński w  je d - F  OLEDZY z „Echa Papier- 
towym , na którym  praca kule je , nym, z '  nielicznych podpisa- A* n i “  pyta ją wobec tego ja - 
w l» ° i,“ 5  “ I K “ "  "  kSrnW* » y *  artykułów  stwierdza, że ka ma być ta nasza gazetka,
stołówkowej, która nie postępuje 
tak , ja k  przyrzekła, o nadzorze 
technicznym, k tó ry  nie dopilnował 
sprawy fundamentów pod maszy­
ny w  stolarni. Zamieszczono kary­
katury, wierszyk dość cięty i tra f­
ny o koleżance z „przydługim  ję ­
zykiem “.

A  WIĘC kry tyka  jest. Nie­
wątpliw ie  słuszna krytyka . A le 
pod notatkam i krytycznym i nie

„...naszym obowiązkiem którą  rozpoczęliśmy wydawać 
Jest dopilnować każdego od dopiero w  lu tym  1953 r.? 
f in ka  pracy, każdego agre- . Jaką ma być? 
gatu, każdego chociażby pisze  Jeden z korespondentów 
szczególiku. Musimy być „K u rie ra“ : „w  Elektrowftl Szcze- 
czujni na wrogą działalność, cin codziennie ukazuje się 
musimy .trzeć naszego do- ¡ £ '£ ' ¡ * ¿ 4 “ S a S E cT ¡ Z l t  
robku, naszej pracy... Na- zań. ostatnio doniosła ona, Że bry 

obowiązkiem jest przy Sada Borowskiego Już wykonała 
'  wsnńłzawod- «^murowanie kotła, I  to  trzy  dniWSPOIZdWOtl orzerl fprminem. Rńa-nł»# łnn> łirw ■

Papiernia w  Skolwinie 
wchodzi do produkcji. Waż­
ny jest Wasz zakład, jeden 
z obiektów Planu 6-letr.iego. 
Z chwilą, gdy z Waszych ma 
szyn popłynie taśma szcze­
cińskiego papieru—staniecie 
w  jednym szeregu obok na j­
ważniejszych kluczowych fa­
bryk Szczecina.

W tak ie j w ie lk ie j fabryce 
gazeta zakładowa musi być 
codziennie aa froncie robót.

mm

LENIN
oświetlają narodom drogą 
walki.

Oświetlają ją  zarówno naro­
dom uciskanym i  wyzyskiwa­
nym, narodom kra jów , w  któ­
rych rządzi jeszcze kap ita ł ja k  
i  tym , które  wyzwolone budu­
ją u  siebie lepsze, socjalistycz 
ne jutro.

„Nauka Marksa — Engel­
sa — Lenina — Stalina daje 
naszej p a rtii — m ów ił G. M. 
Małenkow na X IX  Zjeździ« 
Komunistycznej P a rtii Zwiąż 
ku Radzieckiego — niezwy­
ciężoną siłę, umiejętność to­
rowania nowych dróg w  h i­
storii, pozwala jasno widzieć 
cel naszego stałego posuwa­
nia się naprzód, pozwala 
szybciej i  trw a le j odnosić I 
umacniać zwycięstwo. Idee 
leninowsko . stalinowskie o- 
świetla ją jasnym światłem 
rewolucyjnej teo rii zadania 
i  perspektywy w a lk i mas 
ludowych wszystkich kra jów  
przeciwko im perializmowi, o 
pokój, demokrację i  socja­
lizm “ .
Idee leninizmu niemalże od 

zarania towarzyszyły polskie­
mu ruchow i rewolucyjnemu. 
M ia ły  one przemożny w pływ  
na postawę bojowników 
SDKPiL. Lenin i  Stalin uczyli 
polski ruch rewolucyjny praw 
dziwie proletariackiego in ter­
nacjonalizmu, wskazywali,. że 
zwycięstwo rew o luc ji w  Rosji 
jest warunkiem wyzwolenia 
Polski, a głosząc hasło samoo- 
kreślenia narodów rozwinęli 
marksistowską tezę,- że nie mo 
że być wolnym naród, k tóry  
uciska inne narody. Idee leni­
nizmu kształtowały rewoiucyj 
ną świadomość bojowników 
Komunistycznej P artii Polski i  
ich kontynuatorów z Polskiej 
P a rtii Robotniczej.

DROGOWSKAZ W BUDOWIE 
NOWEGO ŻYCIA

F )Z IS  nauki Lenina i  Stalina 
•■-'są dla nas drogowskazem 

w  budowaniu nowego życia 
narodu polskiego.

„Towarzysz Stalin wraz z 
Leninem — m ówił Bolesław 
B ierut na V I I I  Plenum KC 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — wypracowali 
w ie lk i i  jasny program ¡bu­
downictwa nowego życia, 
w łasnym przykładem i  przy 
kładem p artii, k tórą stwo­
rzy li i wychowali, pokazali 
nam, ja k  budować nowy u- 
stró j socjalistyczny, nie zwa 
zając na trudności i  prze­
szkody, pokonując opór 1 
przeciwdziałanie wrogótv 
wewnętrznych i  zewnętrz­
nych. K ie ru jm y się więc 
tym  przykładem i  realizuj­
m y wytrwale, niezłomnie, z 
całym poświęceniem, z całą 
energia, na jaką ty lko  potra 
firny się zdobyć, ten leninow 
sko — stalinowski program 
budownictwa nowego życia, 
wciągajmy niezmordowanie 
do najczynniejszego udziału 
w  tym  budownictw ie wielo­
m ilionowe masy pracujące, 
cały nasz naród". 
Nieśmiertelne nauki Lenina 

i  Stalina są nieocenionym orę­
żem w  rękach wszystkich na­
rodów, a w  tym  również naro­
du polskiego. Posługując się 
tym  orężem ludzkość zbuduje 
nowy, lepszy socjalistyczny 
ąwiat. Posługując się tym  orę­
żem naród polski zwycięży w  
trudnej, lecz jakże porywają­
cej walce o Polskę silną, e 
Polskę szczęścia wezystklctt 
ludzi prący*

á a * i ü É



41 btrpna . » m i l l

Współzawodnictwo długookresowe 
i Warty Pierwszomajowe
źródłem wysokich osiągnięć

Ht# polskim d*iw*ęj5ue 
tvi$azenU; z» nos wodzić, 
spUÍCié nos Pa kwintą.

innej

łanim» M-wsk» 
r i» i» w 0 Z B  » ty c h  p y ta *  

jes t ła tw e- Oprowadzano 
da w nie j po ja rm a rk a c h  tra -  
sowanć n iedźw iedzie,
zw ie rz  ta k i m ia i w  nosie 
kńlfco ł  łańcuchem - Stąd np 
w iedzen ie ; za nos wpozic- 

N iesposG » dziś zrozu-

Sieć skąd się wzięto dru- 
e powiedzenie. Kwinta 
st to najcieńsza struna 

skrzypiec. Być może skrzy 
5>efe «rający na kwincie 
l»r<eęhy(ii głowę W jakiś 
charakterystyczny sposóh, 
czyli spuszczał nos na kwin

BAK jest to ptak podob­
ny do czapli. Zdarzało sie,
ip niedoświadczony myśli­
wy, polując pa czaple, za­
strzeli! przez pomyłkę bąka. 
Sjtąd żywe dziś jeszcze po- 
wiedzynU; strzelić bąka, 
'«y li zrobić głupstwo, w y r­
wać się nie w porą.

W iem y, że M iko ła j Rej 
sirzeiat za miodu bąki, o 
*ym  lego biograf, Andrzej 

Trzycieski (1530—158!) tak pi 
“»«? „Tamże z rusznicą bie­
gając... aż do osiemnastu lat 

ćw iczył, bąki strzela- 
iąp“ .

ZA C ZĄ Ł « innej beczki. 
ic»t to przenośnia z karcz­
my rodem. K iedy gościom 
Ule smakowało piwo, gospo­
darz wtaczał pową beczkę.

ALE DLAC ZEG O  mówi­
my; cicho jak  makiem za­
siał* Trudno zgadnąć. Przy 
chodzi na myśl skojarzenie, 
te mak ma własności usy­
piające. a kro śpi, ton m il­
czy. Byłoby to jednak tłn - 
mączenie bardzo naciągane. 
Przyznajm y się więc lepiej, 
♦c nią w iemy-_______________

nnzf.f.TiTTj
5 * 6 N A Ł ¥ "£ ?

Cldyby tak ktoś
- ty lk o  ni« wiem kto  — fa­

b ryku jąc druciane szczotki do 
wiopów trochę je  poprawił, 
tjjąiąe pod gumę, w  które o- 
SRdzone są drucik i, podkładkę 
gpraową. Będzie to  m iało taki 
Skutek, i *  przy szczotkowaniu 

d ruc ik i będą 
opierały się o 
podstawkę i 
nie będą się 
przekornie ehó 

| waty. O twór w 
poduszce gu­
mowej jest nie­
potrzebny, gdyż 
gromadzi się w 
n im  pył, który 

WFSPPUje się na głowę. Będę 
ężękać na te nowe ulepszenia 
według moich skromnych 
Wgkążówęk, które mam na­
dzieję, zostaną przyjęte.

Hegina, Sikorska.

Oddajemy głos 
Wytwórczości,

«legańsfca-Szezććtn. W iną opóź 
nionego wydania paczki Pani pono 
si kierowniczka U ri. Poczt. Szcze- 
ęlfi 1«. która niesumionnłe wykonu  
ję  obowiązki shjż’ -w e  za co zo- 
fisp ie  zwolniona Z obowiązków □« 
óźęlnlka urzędu. <61?)

załogi „Starówki" ORGANIZACJA PRACY.
TO GRUNTł

A r trr»  ert naznei grupy ©presiono szereg©OTO CO mÓWją wykonaw- jowo zadanie. Niezależnie od te. 
Cy; g© no każdeł zmianie pdbwwann

krótkie krytyczne omówienia orze 
bi<»eu nrzeładunkn.

W  efekcie tak zorganizowane!

>. Pa­
trząc na pracę gmiany scho­
dzącej, już g góry wiemy, jak 
robotę sobię ustawić — mó­
wi A ntoni PIELA. Przejmuje­
my pracę na gorąęó.

Już dwa dni przed nadejściem 
statków kierownik B P- ..Starów 
ka", Zbigniew K liks, zebrał gru­
py sztaue-sMe na n»'*«’ «" PRZY  
GOTO W A W C ZA , n *  które j ałożo 
no z  grubsza plan nracv W dniu 
rozpoczęci,. wvładunku odbyła sie 
narada ROBOCZA, na której dla 
każde) grupy określono szeregó

Ą  M B IW Ą  m ian*  B h n * ro rw w « *»  „S ta n M » "  wysu- _  zao)ąg.ią<, srarty 1 -  &?«-
w  porcie »» rao t- -  rocho <vspń>»woi,,Uetwa j « , ,  p0dj«llśmy sobowiąsa. ............._

pracy. Jest te  wyn ik powatpego w tta tlo  pracy itwsowe-po. „te , ¿g będziemy pracować u»ntroifw,ł>ei pracy ..arygasa
litycznej t  « o n k i « H  «ekeitaPeeo pn ie , ektyw  je w » - tek. by *o*)1e powitać W « b  • t g w M « » -  i  -»•
d e rc y . perty jny i  , w i , i k o w Ś w i s t ,  Kiesy Bobotoicze, _  g *  " , ’ 5 ,< 5 * 5 .

„  . . „  . . , oświadcza sztauer Jan MA- ponadplanowego rejsu.
Komisie W ^«M TO S nlctw a k z b l m . -  KraeowaWmy e 

z msjćttem  M ieh ilem  GO- 5Sp iie m  
CKM be eteie odbywa oaza- — Tak sobie aorganSzowa- 
dy. poddaje krenmki_ pod ej,. liAmy robotę — wyjaśnia Cze. 
mowania lobom ątan. bada ^ ł v  r o s z b w s k I. że w  « t*  
realnósę zobowiązań, prowa- gu cat   ̂ jm ispy  nie m ielić- sztauerów „S tarów ki1
d i i  systematyczną kontreflę irtv eaj3 grupa, ant; Jed- «•» Japewno tak. jeżeli Poi-
Ich wykonania, słowem w  o  nej przerwy. Normalny pod- sfc* Żegluga Morska będzie
nafciu o współzawodnictwo w  połowie zmiany tpoży- do«*are-ać nam p’anv za — I
mobilizuje całą załogę rejonu pojedyńczo, po ko le i wyładowcze (sztauplanyi
do wykonywania ł  p rn k ra -  „  Przychodzimy pół godzi- wcześn'ei i Jeśli te plany be-
cśańia planów, do «*ybkiego i  ny p rj,e^  objęciem zmiany dą dokładniejsze. ijp ł
«prawnego przeładunku stą t- ______________

W ącej opieki
natl Czerwonym 
Kąeikiern
kolejarzy
szezeeińskich
11/ DOMACH obole szczecin- 
* ’  skiej parowozowni mieszka 

kilkanaście rodzin kęlejarzy. W 
jednym z domów przeznaczono 
lokal na świetlicę- W lokalu tym 
jeszcze w roku ubiegłym został 
zorganizowany Czerwony Kącik, 
Zbierali się w nim po pracy ko­
lejarze. Czytali gazety, książki, 
grąll w szachy i słuchali ródio.

Jednakże od kilkunastu tygodni 
kącik jest nieczynny, Radio za­
brała Rada Zakładowa Oddziału 
Mechanicznego tłumacząc to tro­
ską, aby je czasem ktoś me ze­
psuł. W zamian za to miała za­
instalować głośnik do miejsco­
wego radiowęzła. Gazety, mimo 
że zostały zaprenumerowane i za­
płacone, nie są przez rozdzielnię 
PPK „RUCH" Szczecin - Port do­
starczane. Szachy też gdzieś 
„zniknęły",

Kolejarze, gdy przychodzą l  
pracy nie mają teraz gdzie się 
zbierać, gdyż lokal ten jest, czę­
sto z niewiadomych przyczyn, 
zamknięty.

Czas najwyższy, aby Rada Za­
kładowa Działu Mechanicznego 
oraz ZZK zainteresowały się bez­
zwłocznie sprawą Czerwonego 
Kąeiką i przywróciły mu jego daw 
ny wygląd i przeznaczenie, bo­
wiem nie wolno pozbawiać tam­
tejszych kolejarzy tego, co Im się 
słusznie należy, (br,)

G BUDZTO śKf H EN R Y K  SZCZE  
C IN  -  p is uzyskania aktu  mai* 
żeństwa należą w ystsoić do Są­
du Powiatowego — W ydział Nie­
sporny W Szczecinie, a wnioskiem  
o odtworzenie dokumentu, przed 
kładaiąc zaświadczenie Urzędu 
Stanu Cywilnego w  Warszawie o 
zaginięciu akt

ZDANKTEW1CZ FULGENTY  
SZC ZEC IN  -  Niepodięte oW g e  
Cie Potyczki Odbudowy Kraiu zo 
stały przez zakłady pracy złożo­
ne w  PKO -*• gdzie rńotna ie »  
trzymać. Gdyby fednak oka*ało 
się te  wpłacone przez Pana pie. 
niądze nie zostały odprowadzone 
na cele potyczki, może Pan *ń- 
dać zwrotu Wpłaconej sumy.

— Czy możecie w  opar«flu 
O Wasze zobowiązania dać 
jeszcze lepszą odprawę na­
szym statkom? — pytamy

JA N  M . SZCZECIN -  w  w y­
padkach. uzasadnionych potrze«

I bamt t interesom przedslęblor- 
1 stwa. pracodawca może pęłeete

. p.n.twow.j ^ fx ^ h or5s0r«rss:s
ty  Wychowawczej w Szczecinie.-*

Prezydium Wojew. R N  W ydział 
Oświaty w  Szczecinie komunikuje, 
ty  szereg zarzutów znajduje uza­
sadnienie W w yniku potwierdze- 
8ia  zarzutów Zdjęta została ze sta 
nowsk® d y r Zakł. W ych. ob. Ha 
lipa Florczak. Wychowawcy K ru- 
aouskiemu udzielono nagany Po- 
lęcono specjalnej ople- -  d y r  Zakł. 
ęh Wasilewskiemu, aby codziennie 
sprawdzał jakość i Ilość wyżvwie- 
ńia dzieci. <*06>

Stanisław M a jzn e r^ - Prem ia Pa- 
nę ąa grudzień została wstrzyma 
n» decyzja byłego dyrektora 
W ZP T Ob Mokrzyckiego za niewy 
konanie planu w cer’ Deeyzja ta 
została poparta przez Wydział 
Przemysłu Prezydium W oj. RN 
po przeanalizowani" działalności 
przedsiębiorstwa stwle-dzone, że 
wina była nie ty lk o  Pana Nie 
otrzym ał Pan należyte.1 pomocy ze 
•iro ń y  W ZP T. dlatego potracenie 
p«emtl było niesłuszne. Premia *0 
stanie Panu wypłacona. (O H

, nadliczbowych. . . .  ------
ta musi być wynagrodzona we­
dług zasad ustalonych -v Okólni, 
ku N r  to/47 Min Płacy i Opieki 
spoi z dn, 18 marca 1*47 r.

K A ZIM IE R Z  PAW ŁOW ICZ
SZC ZEC IN  -  Radzimy w y s ta n i 
z zażaleniem do Generalnej Pro. 
kura tury w  Warszawie i szczegó­
łowo przedrtawić okoliczności wy 
padku.

ków.

— X ka żd y »  rokiem zaw ija de 
naszego portu coraz w ięcej pol­
skich statków — m ówi brygadzi­
sta Alfons G R ZEW K A . -  Jast to 
dla nas dowodem że nasza flota 
stale rośnie, *ę  rosną lej zadania 
przewozowe M y. załoga portowa, 
winniśmy pomagać w zwiększę, 
nłu ilości rejsów 

Podejmując swoje sobowiąza. 
nia długookresowe I w *rty  l-ma- 
jowe, załoga ..Starówki” nasta­
wiła swoje wysiłki przede wszyst­
kim  na zwalczanie przerw  w  prze 
ładunkach, nónrzez lepszą t do, 
kładntejsze przygotowanie warun 
ków pracy przy statku, prze* sto, 
sowante systemu pracy eiągłei, 
przez iensze wykorzystanie zme­
chanizowanego sprzęt- przełam • 
«owego.

MOCNE W Y N IK I

ZM AG AŁ się, w  porc it
* * zapowiedźanv planem 

ruch statków. Prawię jedno­
cześni o »kierowano na .,Sta- 
rówkę1' dwie jednostki s /f 
„Brygadę M ikowsklego" i «/* 
„Poznań" ndla dokonani;« w y­
ładunku drobnicy metalowej.

Przy wyładunku sU tim  w  dnin  
łs. IV  br. gn i"a Stanisława BU­
TY  z bryg Emilem PACANEM  
osiągnęła «1  »roc. norm y srtane 
rry  należący do te j grupy nu®’  
bili w ciągu i  zmiany po 17» z*, 
dźwigowy zaś » 2  zl.

inne grupy sztauerskłe osUgną- 
ły  równiąż dóbr* w yn ik i. Grupa 
Seweryna H ITSCHKEGO niedaw- 

zorganizow ała uzyskała 37/ 
proc normy. Grupa W acław* 
LASŻCZYKA - -  208 prOC-

Spieszyli się sztauerzy z wy 
ładunkiem „Brygady Makow­
skiego“ . bo „Poznań“  juz stał 
czekając na miejsce pod dźwi 
gi.em — wyjaśnia majster 
Józef FIGATOW SKI.

REKORD PORTU

D R Ż Y  W YŁADUNKU „Poz
* nenia" pełne tempo pra­

cy zoetalo osiągnięte od d ru ­
giej zmiany — od Sodg. ? 
do 15.00. Brygada Grzewkj * 
dźwigowym jAD W IS ŻC ZA - 
K IE M  uzyskała 581 proc. nor 
my

Jest to rekord portu szot* 
clńsk;ego w przeładunkn
drobnicy. Sztauerzy zarobi­
li pa 185 zł«, dźwigowi J13 

zł.
Pr*v wyładunku „Pozna­

nia" na ¿zćzegóine wyróż­
nienie zasłużyła brygada 
młodzieżowa Jana BRYCU 
CEGO, która rółroo utrud­
niony th warunków uzyska­
ła 403 proc. normy.

’M Ą C jC ę S l
N A  ZABAW IE Koła Ro­

dzicielskiego przy szkole nr 
16 na Gumieńcach pobierano 
podwójne opłaty ża szatnię. 
Kasjerka oświadczyła, że do 
ceny biletu wliczony Jest 
koszt szatni. W gzatni żądano 
i  zł. Oddając dwa płaszcze 
płacono 4 zł. otrzymywano 
-istomlast ty lko  jeden nume­
rek, 1852)

— Mnie. wiecie, trudno  
przyzwyczaić się taić od rasu 
ao traktora !

50 kin wiejskich

100 tysięcy widzów
w I kwarłale 1055 r.

7 W IE LK IM  zadowoleniem mieszkańców ws| spółdzlel 
ezych w Cedyni, w pnw. Chojna S Widuchowa w pnw 

G ryfino spotkało się otwarcie dwu stałych Uln w tych m iej 
scowoścłacb dokonane z okazji trwając ego „M iesiąca K ina"

KINO  w Cedyni! (50-te w 
województwie) należy do na| 
ładniejszych wiejskich kin sta 
łych

Mieści się ono w specjalnie 
odremontowanej ł odmalcyw» 
nej sali św lelllcy gromadzkiej 
Obszerna poczekalnia I 200 
krzeseł na w ił  zapewniają wy 
godę publiczności

Powstało ono wspólnym wy 
slłkiem władz gminnych 1 or 
ganizacjl masowych, których 
członkowie wykonali wiele 
prac eystemem gospodarczym 
Personel kłna wyraził swoją 
wdzięczność ludności w ten 
«ppsob. że zobowiązał się ob 
sługiwać do ja z^w o  sąslednh 
spółdzielnie produkcyjne. lesz 
cze w ciągu roku b liczba sta 
łych kin wiejskich w wo|ew 
szczecińskim wzrośnie do 50

Większość k in  Istnieje w 
spółdzielniach produkcyjnych 
PGR ach I POM-ach Cieszą 

się cne stale wzrastającą i  rek 
• meją, o czym świadczy licz 
ba 100 tyetęcy widzów, które 
przewinęło się przez stałe kina 
w iejskie w elągu pierwszego 
kwartału rb.

Co na to DOSZ
w* Szczecinie?

I ESTEM uczniem W. I I  Za
.1 sadntczei Szkoły Elek­

trycznej w  Świnoujściu pisze 
do na* czytelnik J.P. Chcia­
łem *ię  podzielić kilkoma u- 
wagami na temat szkoły.

Praca w naszych warszta­
tach jest bardzo interesująca, 
gdyż koledzy pracują gtarymi 
p iln ikam i, których i tak ntie 
wystarcza dla każdego.

Jakie by ły  nasze piany mie 
slęeznę — nie wiemy.

Dość, ie  pod koniec roku 
okazało się. i i  wykonaliśmy 
pięć proc. planu rocznego, w 
tym wydział mechaniczny o- 
koto czterech proc., elektrycz 
ny dwa proę. Napisaliśmy o 
tym  do D05Z -u  j  CUSZ-u 
Odpowi;edz!eli nam, że po wa 
kacjach otrzymamy bardzo 
ładne warsztaty przy ul. H. 
Dąbrowskiego. Po wakacjach 
ptzyjeżdżamy do Szkoły i  za­
staliśmy tę sama tokarkę w 
maleńkiej sali. która miała 
się nazywać hala mechanicz­
na W tym czasie grono nasze 
powiększyło ¿ię ze 150 osób 
do 204 osób.

Z adm inistracją też nie jest 
dobrze, j j je  pamiętam też już, 
który raz zmienni nam in ­
struktora warsztatów.

Za trzy miesiące wyrusza­
my do produkcji. Ciekawe, 
jakie będą nasze kwalifikacje  
skoro przez cały czas uczyliś 
my się starym, nieodpowied­
nim sprzętem.

Tymczasem w  magazynie 
szkolnvm pokrywają się rdza 
ciekawe aparaty elektryczne 
oraz potrzebne materiały do 
p °cy,

J. P.
Nazwisko i adres znane 

Redakcji

Koncert fortepianowy 
Mozarta 
w wykonaniu 
Reginy Smendzianki

X V II  K O N C ER T ruharmoń«'
Satzecińsfciej odb>ł sl- z udziałem  
doskonałej pianistki Reginy Smąn 
dzianki, laureatki IV  Konkursu Cno 
p-nowsklego. Solistka wykonała 
v.cr>« ert forteolanowy c-moll nr t*  
W A . Mozarta. Je• interpretacja 
trudnego nuzycznłe utworu wvka 
zala, te  artystka rozw ija się a 
każdym rokiem . R Stnendrianka 
wydobyła r. dzieła cale lego »  
mantyczne piękno. iMKinrcślila 
wdzięk mozart.o vsklej melodii, two 
-zac zrozumiale dla słnehacza ule 
cie form alnej »-udowy utworu. Wv 
konanie Koncertn nozwala zallrzyr 
K Smenrtzlanke do ”.m im vvrli od 
twórców nie tylko  dziel Chopina 
i le  I m uzyki k la s y zn e j.

Orkiestra akompanlułaca solistce 
tym razem nie ■njpełnle, stanęła na 
wysokości zadania, zwłaszcza lesl* 
chodzi o stronę muzyczna — *»i,‘ 
rozumiała stv1n moraHowstrleeo 
t *  same braki m iale wykonanie 
uw ertury ..Czarodziełskl f le t“  — 
olerwszet nozvoł| n rn m m ii. Ni« 
oałlenle» by*o równie* *  nrecyzl» 
rytmiczna <w»rl«inli> « v -d *" IIa  sl' 
trupa pierwszych skrzypleci.

Natomiast IV  symfonia A Bwo 
rzeka wW onana została bard*« 
debrze zarówno leśli chrdzl o s* r 
qs mnzvcz.na »aft l o no»'onvwa 

•e trudności technicznych. Urn’ 
l«•1nd ł̂, zmlennośó etc’

f.y trlnnw tzrniz znalazty w wyk'
nantn orkiestry właściwa opraw- 
brzmi« mową. P yrygc—a| M . Le- 

TrradowtJsL JP

Wzrasta ilośC
punktów
aptecznych
w wojew. 
szczecińskim
i  'ENTRALA AptdV Społecznych 
^  w Szczecinie dokłada wsże!* 

kich starań, aby siecią punktów 
aptecznych objąć jak najwięcej 
wsi. W ciągu I kwartału rb. otwar 
to 9 nowych punktów w małych 
miasteczkach i wsiach spółdziel­
czych, zwiększajqe tym liczbę 
czynnych punktów aptecznych io  
38. Wśród nich są dwa punkty 
przyzakładowe, mianowicie w Za­
rządzie Portu Szczecin i w Stocz-
■* i

Wielkim udogodnieniem dla 
małych mieszkańców Miasteczka 
Dziecięcego Podgrodzie i dla 
wczasowiczów w ośrodku PWP 
dla przodowników pracy w Pobier 
nowie -  są sezonowe punkty ap* 
teczne, czynne w czasie miesięcy 
letnich.

Ostatnio CAS zakupił 24 kom» 
piety meblowe d ’a punktów ap-i 
tecznych. r  których 17 już roze­
słano w teren.

Wszystkie punkty są aoprze za­
opatrzone w naikoniecznlelsze 
specyfiki lekarskie. Prrodufq punk 
ty wiejskie w Blerzwtnku pow.r 
Choszczno i Widuchowej pow. 
Gryfino, których kierownikami są 
Eleonora Sławnikowska i Anton? 
5zpot, zawsze starajqcy się. aby 
ich placówki były zaopatrzone w 
najpełniejszy asortyment leków I 
dzięki czemu zresztą uzyskują naj 
wyższe obroty.

W ciqgu bieząceao roku CAS 
uruchomi dalszych 40 punktów ł 
iednq aptekę w Stargąrdzie (dru- 
qq w tym mieście). Remont je] 
iest na ukończeniu.

O d d z ia ł
Zaopatrzenia
Robotniczego
przy Zarządzie 
Budownictwa
Mifeiskiego 
w Szczecinie
troszczy się
o byt robotników
f  \DDZIAt Zaopatrzenia Robol- 
'  •'niczego przy Zjednoczeniu 
Budownictwa Miejskiego w Szcza 
cinie, mimo krótkiego okresu pra 
cy, posiada |u i poważne osiąg» 
męcia. ¿atogi robotnicze, pracgt 
jące no rozrzuconych w dwóch 
województwach budowach, korzy­
stają ze zorganizowanych przeć 
OZR nowych stołówek, bufetów, 
warsztatów krawieckich i siew 
skich.

W CHWILI obecnej Oddział 7a 
opatrzenia prowadzi 9 stołówek 
wydających dziennie do póttorg 
tysiąca obiadów. Coraz lepsza ia 
kość obiadów sprawo, że liczbą 
stołowników stale wzrasta. Naj­
większe znaczenie mają stołówki 
-«a budowach odległych od miast, 
ądzie za prowiantowa me robotni­
ków wpływa na likwidację pow­
szechnego do niedawna zjawiska 
ołynności kadr. Stołówki na bu­
dowach odległych od miast ar 
prócz obiadow wydają także wie­
le śniadań. Na budowach p«owa 
izone są ponadto bufety z pie-* 
czywem, wędlinami, tłuszczami, 
mlekiem i herbatą, napojami 
-hłodzącymi, papierosami, słody* 
czarni itp.

Uruchomione zostają również 
na życzenie załóg kieski z ar­
tykułami przemysłowymi, gdzie 
robotnicy kupić mogą bieliznę, 
przybory toaletowe » inne dro­
biazgi. Bufety > kioski cieszą 
sie dużym powodzeniem.
W celu podniesienia jakości 

posiłków oraz lepszego zaopatrzę 
ria bufetów OZR zaąospodara* 
vał 70-hektarowy majątek rolny 
v Wnfcrkowie.

B a n M - m  
V i« ™ , . - .  «■ 

jest P. K. O.

( w w - o d n o *  

-lata pracy

k I
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USSiS:

W ojdach*

JUTRO:
Grzegorz*

(
„Czekolada"

m a m «  » i« * < *  * p ™ ® a
flyn ku  Tobruckiego.

Węalę n i« ma smaku cze­
kolady.

Choć pod 
tak im  ty ­
tułem sprze 
daje „to “  
wiele k io­
sków. Koszt 
te j masy 
wynosi W * 
21 H.

Tymcza­
sem w  za­

kładach uspołecznionych k u ­
puje  się rzeczywiścię czekola­
dę w  całym tego słowa zna­
czeniu.

I  to po IS zł za tabliczkę. 
Ciekawe, kto to produkuje się 
w  tej masie, niebacznie na­
zwanej czekoladą i  sprzedaje 
ją  w  kioskachf

0  tępieniu
\ I  ĘSZLf do parku spokoj- 
v '  «ie. Ale gdy ty lko  trochę 

w  n im  pobyli, zrobiło się nie­
spokojnie. Pe prostu strzelali 
z flowerów czy x karabinków  
sportowych do ptactwa.

Pod wieczór 
m ieli pod no­
gami całe rzę­
dy kawek i  
W róbli B y ły  
tam też szpa­
ki, szczygły, a 
nawet dwa dzl 

kle gołębie. B y l tó  ich krw a­
w y plon.

P ark Żeromskiego opusto­
szał z ptactwa. A wszystko to 
działo się 20 kwietnia.

Istnie ją jakieś przepisy o 
ochręnle ptactwa. Szkoda, że 
n if  ma przepisów o tępieniu 
tego rodzaju szkodników.

Pociecha
1 Ż1ĘC1 są taką pociechą 
* 'rodziców , jaką pociechą 

są rodzice dla dzieci Co tu  
zresztą dużo pisać.

Zdarzyło się 
pewnemu k ie­
rowcy samo­
chodu. że mu? 
siał się zatrzy­
mać na ul. 
Wandy Zie- 
lenczyk. Wca­
le nie w ie­
dział, że staje 
się tarczą, w  
którą rzuca się 

kamyczkami Jeden pyzaty 
ćhłopie'' z balkonu trzeciego 
piętrą rzucał właśnie w  tego 
kierowcę.

Wszystko by się i le  skoń­
czyło dla tego dziecka, gdyby 
drzw i mieszkania nie były 
Zamknięte.

— też  rodzice mają pocie­
chęi

CZW ARTEK 23 JV IMS R

W iadomości! 6.S9, 7.33, 12.« . I ł ,
«7. 21 38.50

3 03 W ild 3.10 *o n c , 8.10 ka! 
rad #.45 mus 6.5Q n?uz., 7.20 
muz . 7.30 stan pogody, 7.53 wiad 
por.. 11.48 Glos mała kobiety. U .87 
sygnał czasu 1215 muz.. 12.43 
aud dla wsi. 13.42 m u z , 14 10 dla 
k ’as I .Nad zielonym jeziorem”. 
H  30 dla klas V I — słuch. „Dosyt? 
t e  niewoli' i4 30 swolskie me­
lodie 15.09 komunikat o stanie 
wód, 15.10 „Szyb 402” opow; 15.30 
aud dla dzieci „Zabawy 1 tańce 
przy głośniku'' 16.00 Wszećftn 
Rad‘owk 16 20 „kom pozytor T y  

• godni#'' 16 45 pog sport., 18 80 
Odpowiedzi Fąii 49, 18 4? właz 
melodii 18.50 Studenckie zespoły 
łw ie tl orzed mikrofonem 1910 
rodiowy kur® ¡e?. ręsyiskięgo.

R OZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA

615 omówien'e progr lokal.,
817 muz.. 6.20 Wykonaj plan r. 
nadwyżka 6.23 m u » . 1 18 Ryb.
serw morski. 13.00 kęnc., ,s ,0 
Rvb -erwts zalew., 17 30 ...Do. 
równa! na‘łepszvin”. 17 40 muz 
17 30 Wiad Pom Zach., 18.00 
pobul mel 1810 ode. pow 
„Plan". 18.20 Dieśni masowe 20 00 
„Na morskiej fa li” J8.t6, Z  m'kr©  
fonem u iadioshichaczów, V M  
Ryb. serw. morski,

P rz e d  1 M a i a

Studenci Szkoły Inżynierskiej
dobrze przygotowali się .

do obchodu pierwszomajowego święta
\ l/P L A N A C H  obchodu 1 Maja szczecińskie uczelnie pomy- 

#la’y  już dwa ty jp  ni™ temu.
W  Szko’e Inżyniersk c j p r zygotowania są na ukończeni« 

Studepci wykonują w  praoowVafh Wydz. ArchUęk.ury ele­
menty dekoracyjne, które będą nieśli w  pochodzie.

ICH  ZESPOŁY artystyczne 
taneczny, recytatorski i  chór 
odbywają ostatnie próby przed 
wystąpieniem na akadeipłi U- 
czelnianej i na placach szcze­
cińskich w  dniu święta.

Poza tym  chór i zespół ta­
neczny wezmą udział w  aka­
demii centralnej.

Możemy zdradzić, drodzy 
czytelnicy, jak będzie wyglą­
dała grupa studentów SI w  po 
chodzie.

OtóJ na czele. Jak zw ykle — f a  
gi, szturmówkf, pr-odowiłjćy pra­
cy, z“*po»y sportowe.

Ogół studentów przejdzie w po­
chodzie grupami z hasłami jak; 
„proletariusze wszystkich krajów  
łączcie sie*«, „w alka o pokój” , „wal 
ka o Plan 6 -letni‘‘ „przyjaźń pol- 
sKo-rauzieKa", „mtoaziez robotnicza 
1 chłopska na wyższe uczelnie“ . 
K^ż^a z *vch a r „ p  he^z e n o la 
portrety klasyków m arksizmu, se­
kretarzy wszystkich partii komu­
nistycznych, model gobu  ziemskie 
go, gołąbki pokotu, herby odłup7 o 
wywanyćh po’skich m ia -t, itp. 
Czę-wone l białe chusteczki oraz 
kw la y  będą piękną ozdobą grupy.

300 osobowa grupa członków 
LZS z całego województwa, 
którą organizuje Komenda 
Wojewódzka „S F ‘. wystąpi w 
strojach gimnastycznych. Sppr 
towcy będą n ię ili sprzęt spor­
towy.

Wojewódzki zespół p ;e in i ł  
tańca ,.$P“  pójdzie w  pocho­
dzie w  strojach ludowych.

Przypuszczamy, że cała mło­
dzież szczecińska równie sta­
rannie przygotuje się io  ob­
chody wielkiego święta. (b)

IM P R E Z Y  I  FESTYNY 
LUDOWE W DNIU 
ŚWIĘTA TRĄCY

17 O M ITET Obchodu l  Maja 
w  Szczecinie przygotowu­

je na Święto Pracy wiele im­
prez artystycznych połączo­
nych z festynami ludowymi. 
Odbędą się one po południu w 
różnych punktach mias*a 
Największa Impreza zorganizo­
wana zostanie na Jasnych B ło­
niach. Odbędą się tam wys'ę 
py z udziałem około 4S0 osób, 
a w ’ęc amatorskich zes*io'ów 
artystycznych, szczecińskich 
aktorów oraz Filhąrm-nM . W 
razie niepogody impreza ta 
przenics'ona zostanie do sali 
Filharmonii.

Bar mleczny
Tunis“
„restauracja

mleczna“
zostaną wkrótce 
uruchomione

M  IB S Z lU ftC Y  Szczecina 
otrzymaj^ wkrótćę nowy 

w ie lk i bar mleczny. Zostanie 
on otwarty w miesiącach let­
nich a zbiegu ulicy Krzywo 
ustego l Sikorskiego. Będzie 
to Jeden z największych ba­
rów w Szczecinie, wydający 
zarówno zimne Jak 1 gorące 
posiłki.

W  początkach maja Okręgo
3 Przedsiębiorstwo Detalu 

1 Barów Mlecznych uruchomi 
Jeszcze Jedną placówkę a mla 
nowlcle kiosk - bar „Taras“  
przy al. Wojska Polsktego 
nr. 119. Na bar ten złoży się 
n iew ielki klask oraz duży, czę 
ściowo pokryty dachem, taras, 
ną którym zostaną ustawione 
s tolik i. Będzie tu można otrzy 
mać lody 1 Inne potrawy (Jed 
nak wyłącznie na zimno).

Poza tym Już 21 bm. f i l i "  
baru mlecznego powstanie taK 
że w gmachu M iejskiej Rady 
Narodowej. Będzie to  placów 
ka podobna do Istniejącego 
Już baru w budynku Woje­
wódzkiej Rady Narodowej.

(Kur)

TE A TR  PO LS K I — „Eugenię Gran 
det“ — godz 1913.
1 T A T R  W SPÓŁCZESNY -  „Spra 
wa rodzinna" — godz. 1915.

CGLOSSEUM — Festiwal film ów  
czechosłowackich — „Cęsarskl pie­
karz“ -  I I  seria - 14, 16, 18. 20 
B A ŁTY K  — Festlwa' film ów cze 
choslowacklch -  .W ielka przygo

— godz. 18, 18. 20.
M ŁODA G W A R D IA  -  Festiwal fi! 
mow czechosłowackich — „Powrót 
do domu” — 16. 18. 20.
P IO N IER  -  „T im ur i lego d ru ły

— 13, 16, 19. „Za wam i pójdą 
inni” — 22 przegląd film ów doku 
m entalnych. — „Biblioteka lm . Le­
nina” — 15, 18, 21.
R U T N IK  -  (Stolezyn) -  „W ielki 
obywatel” <1 ser(a) — 18. 20. 
F K Ź Y JA 2 N  — (Dąbie) — „N ie  ma 
pokoju pod o liw kam i” — 18. 20.
. M A J — (Żydówce) — '„D olina  
śnilerci” 17. 19. dodat. „Mistrzo- 

! ZSRR w  ko.zyków ce”  
D YŻU R Y P E Ł N IA  A P TE K I: 
nr 6 — al Wojska Polskiego 134 
nr. 33 — pL G runw aldzki 42.

Ppdobne imprezy, połączone 
z zabawami ludowymi, odbę­
dą się w  dniu 1 Maja na ola- 
cu w  ?ydowcaćh ora? w  Stoł- 
czynie- Ponadto w  Parku im 
H. Sawickiej i Kasprowicza u- 
rządzone zostaną w ielkię żaba 
wy dla dzieci.

W czasie trwam  a tych im ­
prez oDRewid^iane są liczne 
atrakcją dla publiczności, a 
między innym i L ’'ga Lonieza 
«rządzi pokaz modeli latają­
cych.

W miejscach festynów i  za­
baw MHD sprzedawać będzie 
napoje chłodzące oraz ugtawio 
ne zoataną stoiska Domu Książ 
k i i „Cepelii“ .

W  dniu 3# kw ietnia w  Tea*rże 
Współczesnym odbędzie Sie Cen, 
tra ’na Akademia 1-JWaJówą. Pc 
części o ficja lnej odbędą się w y­
stępy aktorów szczecińskich tea­
trów i zespołów artystycznych.

(Kur)

Młodzież uczy się
oszczędzać
U /  SZKOLNEJ kosie pszczędno- 
v * ścl młodzież «czy się admi­

nistrowania funduszom! zespołu 
wymi i oszczędnościami indywi­
dualnymi. Decyduje ona sama o 
przeznaczeniu tych funduszów nq 
różną Imprezy, wycieczki, lub za­
kup sprzętu sportowego czy świet 
licowego.

Dobrze pracują szkolne kasy 
oszczędność) w zasadniczej szko­
le Energetycznej w Szczecinie, 
w szkole podstawowej nr 17, 
szkołach podstawowych w Cho- 
clwelu i Ciemniku w poW. star­
gardzkim, w szkole podstawowej 
w Kiełpinie (pow. Choszczno), w 
Sarbinowie (pow. Chojna) oraz 
w szkołach w Jedlicach i Sgdowie 
w pow, pyrzyckim.

Kasy tyęh szkół mojq Już po 
kiika tysięcy złotych.

Przy końcu roku szkolnego, naj 
lepsze z nich otrzymują ceńne na 
grody.

Kiermasze, loterie ksążkowe
i wiele innych imprez 

organizuje Dom Książki

na Dni Oświaty, 
K siążk i i P rasy
SZCZECINIE trw a ją  intensywne przygotowania Ątt 
zbliżających się Dni Oświaty Książki i  Prasy. W ca*, 

sle trWania Dni, odbędą się w  mieście liczne i urozmaicony 
ipiprezy. Najwięcej niespodzianek przygotowuje dla szczeci 
Diaków Dom Książki.
W al. Wojska Polskiego rxa szczegółowymi katalogami ksją 

odcinku od pi- Przyjaźni do żek Każdy szczeciniak będzie 
hótelu „G ry f”  urządzony to-  się tu  mógł poinformował, 
stanie centralny kiermasz gdzie może nabyć poszukiwa-. 
książkowy. W kilkudziesięciu ną przez siebie książkę. Ną 
stoiskach sprzedawane będą pi. Przyjaźni natomiast stanię 
książki. Kiermasz podzielony wielka letnia księgarftia pod 
będzie na odpowiednie działy gołym niebem, która dyspońó 
np. naukowy, techniczny, lite - wać będzie setkami książek 
ra tury  pięknej itp. Ponadto w  ze wszystkich dziedzin. 
aL Wojska Polskiego, naprze- Zorganizowana zostanie tak 
ciw baru mlecznego, urucno-r ¿e joteria książkowa, a uęzest 
miony zostanie już  1 maja nicy je j m id i możn<4Ó
specjalny wzorcowy kiosk Do w y g ra n i w ie lu wartcńcio- 
mu Książki, z ostatnim i nowo wycj1 ^zieł.
Ściami wydawniczymi oraz

Kina
Je bałagan, a personel Ich 
zupełnie nie dba o dopllno 
wanle porządku. J u i od 
dawna te kina są miejscem  
spotkań chuliganów z całe­
go miasta, którzy rządzą się 
jam  Jak chcą, urządzają ba 
laśllwe kłótnie, a często na­
wet bijatyk«. W  godzinach 
wyświetlani^ film ów  okupu 
ją  oni hole kinowe, robią 
szt«czny tłok i ataki na 
kasę, chociaż nie zawsze w 
celu kupienia biletów, nie 
•lonuszezaiąc do nich łudzi 
spokojnych. Cierpią nad 
tym  na«hardziej ludzie pra­
cy, którzy wskutek tych  
łobuzerskich wybryków nie 
mogą dostać się do kina.

W ostatnią niedzielę zda. 
rzyło się to w kln ie „B ał­
ty k ” . gdzie wypelnlajaey
szczelnie hol kinow y chuli­
gani uniem ożliw ili dostanie 
się do kina stojącym przez 
k ilka  godzin w kolejce lu ­
dziom. N ie lepie1 zresztą 
działo się w niedzielę w  in 
nych kinach.

Dziwnę, źe personel w ża­
den sposób nie dąży do za 
prowadzenia porządku w 
swych kinach. A  jest ju t  na 
to najwyższy czas. A  może 
by-tak  szezceló kle zakłady 
trą c y  ohle,ly patronaty nad 
kinam i i  zlikw idow ały ist­
niejące w nieb nieporządki.

Zebranie N O T

Dziś o godzinie 10 odbt. . .. . .. :[U ,
vop

wyborcze ^gromadzenie De-

<? L
Domu Technika przy ąl 
sktego Í01 doroczne spraw

zie się w  
W. Pol. 

:daw-

Cenna inicjatywa 
działkow ców
z „1 Mii ¡a“
UŻYTKOW NICY działem 

robotniczych ko lonii lm. 
„1  M aja" przy ul. Bożeny 
wykonują swoje zobowiązania 
l-Majowe. Oczyszczają ónl z 
"ruzów obszerny plac. na któ 
rym urządzą dla dzieci ogró­
dek Jord now si’ .

Przy odgruzowaniu placu 
przepracowano ogółem około 
150 godzin. Cpłość prac w a r 
toścl ponad 3 500 zł. dział­
kowcy postanowili zakończyć 
do dnia 25 bm. Wzywają oni 
do współzawodnictwa inne ko 
lon l* ogródków działkowych.

M . Jedrzychowski

Obwieszczenia
D yrektor M H D  A rt. Przemysłowe Różne 

przyjm uje w sprawach skarg i zażaleń we 
wtorek każdego tygodnia od godz. 15 do 17, W 
wypadku przypadającego na ten dzień świę­
ta przyjęcia odbędą się w _d»iu  następnym ” ’

|  Pracownicy poszukiwani
r r , . „ r . . . r__  Pracs im. 6-lecla

. .  ..................  Szczecinie orzy A l. Piastów 51
poszukuje kowala do pracy w N ow ym  Chrapo- 
wic pow. pyrzyckl. M ieszkari ■»anewnlone. 
Przy mieszkaniu jest działka oraz 2 ha ziemi-

485-K

IN 2YN 1K K O W . TE C H N IK Ó W  z p iaktyką v  ża 
kresie robót wodn. kanaliz.. drogowych t to­
rowych na stanowiska kierowników grup ro ­
bót, kierowników robót, techników budowy I 
inspektorów technicznych oraz MISTRZÓW
przyjm ie zaraz ZJE D N O C ZEN IE  KOBOT IN Ż Y ­
N IE R Y JN Y C H  B U DO W N IC TW A  MIEJSKIEG O  
W P O ZN A N IU , UL. SWTĘTÓSŁAWSKA 12. 
(In form acja: nr. teł. Poznań 26 16). W'/w roboty 
prowadzi się w województwach szczecińskim, kO 
Szalińskim, bydgoskim I poznańskim. 467-K

.illllllllll“  
ill llll llll—

Oełoszpnia Hrobne

TR Z Y M IE S IĘ C Z N A . ke> 
respondencyjna nowo­
czesna nauka księgowo-

i .o k a i  e

Z A M IE N IĘ  mieszkanie 
2 pokojowe' na 3 poko 
iowe. Szczecin Boh 
Getta Warszawskiego 23 
■n. 24. wie-e'

H ANI'1 OUE<

DU CH  Antoninę ggląsza
zgubienie dowodu oso 
aistegb wydanego w 
Sopocie oraz zaświadczę 
ńle szczepienia ospy

1922-G

ZG U B IO N O  legityraacj- 
;tałą wydaną przez MP'<  
na nazwisko Weiss Jan 
N r. leg. 00X038. 1904-G

K A LISZEW SK I Czesłąw 
zg»asża zgubieni® Odciń 
ka ankiety na odbiói 
dowodu osobistego.

1908-G

GA W ŁO W SK I Zenon -  
zgłasza zagubienie prze­
pustki stałej nr 282 wy- 
'lanęj przez Okręgowe 
Zakłady Miyńarskię w 
surga rdz lt, 1921-PG

Dyrekcja Zespołu P.G.R. Biatowo, pow. 
Pyrzyce nnieważnia książeczkę czekową od 
n r  232138—33213« wydaną przez Gminną K a­
sę Spółdzielczą Pyrzyce, oraz książeczkę 
czekową lim itow ą od n r 481322—181330 w y­
daną ^fre? Bank Rolny Pyrzyce do rozli­
czeń z P & .P . Ostrzegą się przed przyjęciem  
jako  dowodu zapłaty. 469-K

U N IE W A Ż N IA  S IĘ ZA G U B IO N Ą  
P IE C ZĄ TK Ę  P. S. S. SKLEP NR. 26

Błjbtenię kaj-ty meldun 
Kowel wydanej W G ry ­
fin ie. legitym acji służ-

K E D Z IE R S K I Florian 
sjżn Seweryna, zgłasz» 
zagublónle odcinka an 
Klety na rd ' ió r dowodu 
osobistego. 1908-G

KOSK Danuta zgłasza 
zagubienie odcinka an­
kiety na odbiór dowodu 
osobistego. 1909-C

KOSK Eugeniusz zgła­
sza zagubienie ptzepust 
td portowej n j  1171 w y ­
la n e j prze? Zarząd Pór- 
tu.______ 1910-G

M A TU S IK  Zdzisław zgła 
szi zagubienie kartv  
nęldunkówej wydane.’
w  szczecinie- m i - o

^-UCHOWSKA Weronl 
ca zgłasza Zagubienie 
tfcrtv tneldtmkowej wy 
la n ej przez GR N  . Wi 
duchowo. I912-G

LA SZC ZYK  Bogusław 
w p  Antoniego zgłasza 
a gubienie karty  meldun 

Kowel wydanej w Choi 
nl® pow. Chojna

łSiJ-G

H U BN ER  Fritz, syn 
Otta. zgłasza zagubienie 
karty meldunkowej o- 
rąz odcinka ankiety na 
odotór dowodu osobi­
stego, 1907-G

ZG U B IO N O  kartę mel­
dunkową i legitymacje 
Związkową na nazwisko 
Czesław Tabero syn Sta 
nlsława. 1917-G

JA N C ZUR A  Jań. syn
Stefana, zgłasza zagubię 
nie karty meldunkowej 
i odcinka ankiety na od 
biór dowodu osobiste 
go. 1919 0

M A LIN O W SK A  Stani 
i łrw a  zgłasza zagubię 
n!< pozwolenia na prz( 
bywahie w strefie nad 
granicznej wydane) 

GR N  Przy tor
1918-F

przez i

GR ZEG O RC ZYK  Danuta 
c -• Józefa, zgładza za 
gubienie karty  meldun 
KOWeJ wydanej w Dą­
biu Lubuskim. 1920-PG

L IP IŃ S K A  Danuta, cói 
ka M aksyma, zgtasza z: 
lub ien ie karty meldun 
kow ej wydanej w  Szczi 
olnle. odcinka ank1etv 
ń® odbiór dowodu oso

W Dniach Oświaty Kslążfci 
i  Prasy wszystkie księgarnie 
Szczecina będą prawdopodob­
nie czynne nieco dłużej i  w> 
staną pięknie udekorowane, 
Dekoracje te będą zmieniane 
co 'kilka dni. Na miasto wyro 
szą też specjalne biblióbusy, 
które dotrą do najodleglej­
szych dzielnic 1 przedmieść 
miasta z książkami, i  loleriĘ. 
Po ulicach krążyć będzie te ł 
około 200 książkonoszy, któ­
rzy sprzedawać będą książki 
nie ty lko  na ulicach, ale tek* 
że v mieszkaniach pryw at­
nych.

Pierwsi książkonosze S 
pierwszy bdbliobus wyruszą 
na miasto w  dniu  Święta l  
Maja. (Kur)

Konkurs
dlii uczestników
Z iP -o rsk ich
Hindów KoLirskuJi

PO LS K IE  Towarzystwo Tury­
styczno-Krajoznawcze ogłasza d l*  
uczestników ZMP-owskich Rąlaów  
Kolarskich konkurs pod hąąłem  
„Uczestnicy ZM P-owskich kolar­
skich Raidów Pokoju zdobywają 
kolarską odznakę turystyczną”. W  
konkursie mo?e brać udział (ca^dy 
uczestnik ZM P  Owsklch Raidów 
Kolarskich, który do dnia 30 wrze# 
nia zdobedzie kolarską odznakę tu­
rystyczną. Za udział w  Raidaęp. 
uczestnicy otrzym ują 25 punktów. 
Wśród uczestników konkursu zast,» 
nie rozlosowanych 100 cenny«*) na­
gi ód. których lista zostanie ogło­
szona na początku m ają br-

In form acji udziela P T T K . Pląe 
Batorego 2.

° * v iy *
W sprawie
n.eodcedzanych
KiUseK

Pewnego dnia przedstawi­
ciel Przedsiębiorstwa Barów 
Mlecznych w  Szczecinie zja­
w ił się w  „Argedzle“ .

— Musimy uzupełńlć  w y­
posażenie naszych barów.

Potrzebne nam są do tego 
durszlaki, łyżk i wazowe i  tręe 
paczki do bicia śmietany -*■ 
oświadczył.

— Nie mamy — odpowie­
dział spokojnie odpowiedni 
referent i zajął się czysjeąć-
niem paznokci.

Niestrudzony przedstawiciel 
Barów Mlecznych obszedł ca­
ły  Szczecin, ale nigdzie nie 
mógł dostać żądanych przed<- 
miotów.

Wtedy „wyszedł z 
wsiadł do pociągu i  pojechął 
do Łodzi, do mlecznego brało 
szczecińskiego „Ąrgedu".

— Mamy i  łyżk i wazowe i  
durszlaki, ale wam nie damy. 
b.o są one potrzebne d la na­
szych klientów  — odpowie­
dział łódzki „Arged"

I  od tego czasu w  Szczeciń­
skich Barach Mlecznych ja ­
damy nieodcedzone kluski, a 
bita śmietana należy do p rz i- 
szłnści. A może by śmietanę 
posyłać do Łodzi do ubicia u 
klientów łódzkieon .Argedu"? 
Na koszt szczecińskiego!

< i i



Za 3 dni Biegi Narodowe
Zawodnicy poddani zostaną
obowiązkowemu 
badaniu lekarskiemu
IUŻ w  najbliższą niedziełę tysiące zawodników stanie na 

starcie Biegów Narodowych. Tylko trzy dni dzielą nas 
od rozpoczęcia te j masowej imprezy, w  k tóre j nie powinno 
zabraknąć żadnego sportowca, ani jednego młodego człowie­
ka zdolnego do biegania. A le  warunkiem startu jest między 
innym i badanie lekarskie.

Który z piłkarzy
uzyska prawo
bronienia barw
Szczecina
YS7 ZW IĄ ZK U  z międzymia- 
’ ’  stowym meczem p iłka r­

skim  (w dniu Święta Pracy) 
między reprezentacjami War­
szawy i  Szczecina, Sekcja P ił­
k i Nożnej W K K F wyznaczy­
ła do spotkania, które odbę­
dzie się w  nadchodzący w to­
rek między teamem A  a szcze 
cińskim AZS oraz między 
teamem B  i  GWKS następu­
jących zawodników:

Mecz TEAM  A  — AZS: 
Piotrowski (Grzelak), Bubień, 
Tum iłowski (Osuch), Gajda, 
S te fan ii, Olejniczak, Kalinow 
ski Piszak, Kardacz, Proko­
powicz i  Kasprzyk (rezerw. 
Wyżykowski).

TEAM  B na mecz z GWKS: 
Grzelak (Piotrowski), Wielga, 
Stankiewicz, Polus I I  (G lu- 
biak), Kulczyk, Wykusz, K a- 
farski, Suszkiewicz, Maćko­
wiak, Kurzynoga, Frączak i 
Sadurski.

D Z lS  w salt gimnastycznej 
Technikum Energetycznego przy 
Ul. Kacibora 60/61 odbędzie się 
towarzyskie spotkanie szermier­
cze między zespołami Technikum  
Budowlanego a drużyną Techni. 
kum  Energetycznego. Poctzątek 
zawodów o godz. 15.

N A SZ raid po zrzeszeniach w y ­
kazał, że nie wszędzie jest dobrze. 
Nie zakończono jeszcze badań le­
karskich, a ilość zawodników nie 
badanych jest duża. ZS „K olejarz"  
wystawia do Biegów Narodowych  
1.200 osób (oby tyle było na star­
cie) z tego 200 osób nie jest jeszcze 
zbadanych. „B udow lani" zgłosili

do Biegów 750 zawodników, a zba­
danych zaledwie m ają 200 osób.
W „Ogniwie" na 460 startujących  
zbadanych jest 320 zawodników. 
W „U n ii“ 50 nie zbadanych, we 
„W łókniarzu" 200 i tak w  każdym  
kole sportowym.

Zostały jeszcze trzy  dni do roz­
poczęcia Biegów Narodowych i to 
powinno być A LA R M E M  dla zrze­
szeń, które nie przeprowadziły ba 
dań wszystkich zawodników star­
tujących w Biegach. N ie zwlekać 
z badaniami zawodników do ostat­
niej godziny. Należy je  zakończyć 
ju ż  dziś.

PEW NEGO rodzaju innowację 
wprowadził „W łókniarz", który  
urządza spartakiadę zrzeszeniowa 
w  okresie od 26 kw ietnia do 17 m a­
ja . Start w  Biegach Narodowych 
bedzie włączony do programu Ja­
ko pierwsza konkurencja. Szkoda, 
że „W łókniarze“ nie postarali sie 
o należyta propagandę tej im pre­
zy.

Spotkanie
najsilniejszych ludzi

NRD i Polski
Hkł NADCHODZĄCĄ niedzielę ro. 
”  zegrany zostanie w  Warszawie 
międzypaństwowy mecz w  pod­
noszeniu ciężarów Polska — NRD.

Reprezentanci NR D  do spotka­
nia z Polską przygotowują się 
bardzo starannie. Przebywali oni 
na dwutygodniowym obozie kon- 
dycyjnotreningowym w  Greiz, 
gdzie trener K arl Brener szlifo­
wał ostateczną form ę swoich w y­
chowanków.

Spotkanie w  podnoszeniu cięża­
rów rozgrywane będzie w  ośmiu 
wagach, a m ianowicie: w  kogu­
ciej (do 56 kg) piórkowej (do 61 
kg) lekkiej (do 67,5 kg), średniej 
(do 75 kg),lekkociężkiej (do 82,5 
kg) półciężkiej (do 90 kg) i cięż­
kiej (ponad 90 kg).

Zawodnicy startować będą w  
tzw. tró jbo ju  olim pijskim , na 
który składać się będzie rwanie 
oburącz, wyciskanie oburącz i  
podrzut.

M IS T R Z Y N I olimpijska w p ły ­
waniu nr 200 m żabką — Eva SZE 
K ELY pobiła rekord świata na 400 
ni st. zmiennym, uzyskując wynik 
5‘5l,4.

SZTAFETA pływacka NRD  
Aufbau, Boerdo z Magdeburga, 
ustanowiła rekord Niemiec na dy­
stansie 4x200 m. st. motylkowym  
uzyskując czas 10:58,1.

Nasi reprezentanci 
na V I

io ysc ig
DROGA H enryka H A D A S IK A  

(Lnia Chorzów) do naszej K adry  
Narodowej nie jest długa. Przed 
trzema la ty  wygrał on pierwszy
poważniejszy wyścig uliczny na 
Śląsku zwyciężając 300 konkuren­
tów,

Hadasik po raz pierwszy startu­
je  w  Wyścigu Pokoju w 1951 r. 
Jest wówczas najmłodszym zawod­
nikiem  drużyny. W  tym  pierw ­
szym starcie, w tak poważnej im ­
prezie międzynarodowej, zdobywa 
J1 miejsce w  k lasyfikacji ogólnej 
i  wysuwa się na czoło drużyny 
polskiej. W  zeszłorocznym Wyści­
gu Pokoju Hadasik zajm uje 4 m iej 
sce wśród Polaków i  23 miejsce w  
klasyfikacji ogólnej.

O JU

W ŁA D YS ŁAW  K L A B IftS K I z 
warszawskiej G w ard ii jest reem i­
grantem z Francji. Przed trzema 
ła ty  brał udział w Wyścigu Poko­
ju  jako  reprezentant Polonii Frań  
cuskiej. Wyścigu tego nie dokoń­
czył, gdyż wycofał się z trasy, wy  
kazał jednak dużo hartu i n ieprze­
ciętnego talentu kolarskiego. W 
r. 1951 reprezentuje już polskie bar 
w y w IV  Wyścigu Pokoju, zajm u­
jąc 4 miejsce z Polaków i 29 miej 
sce w klasyfikacji ogólnej. W  ze 
sziorocznym wyścigu był Już na 
2 miejscu z Polaków i zajął 18 
miejsce w  k lasyfikacji ogólnej.

STANISŁAW  .K R Ó LA K  z CWKS-u  
już jako 19-letni chłopak brał u- 
dział w dłuższym 7-e'tapowym w y­
ścigu na trasie Je leni» Góra — 
Warszawa, w którym  zajął 12 miej 
sce. w  rok później wszedł w 
skład naszej reprezentacji w W y­
ścigu Pokoiu, jako  rezerwowy. W  
zeszłym roku po raz pierwszy re­
prezentował nasze barw y narodo­
we. Na etapie do Bad Schandau 
odniósł duży sukces, zajm ując dru 
gie miejsce za Veselym, przegry­
wając z nim  nieznacznie na fin i­
szu. Królak jest Jednym z najbar­
dziej wytrzym ałych kolarzy, po­
trafi walczyć bardzo ambitnie wy  
kazując duży hart i w ielką wolę 
zwycięstwa.

W IE LK Ą  niespodzianką 
zgotowało naszym najm łod­
szym Miejskie Przedsiębior­
stwo Ogrodnicze. Otóż do 
piaskownic na placu Grun­
waldzkim  nawieziono świeże­
go, żółciutkiego piasku.

Jakież jednak przerażenie 
ogarnęło pracowników z 
MPOgr. gdy zobaczyli, że 
wczoraj nawieziemy przez 
nich piach zniknął. Chcieli­
śmy nawet podziękować 
MPOgr. za tę niespodziankę, a 
teraz musi się „ K urier“  wsty­
dzić za tych, którzy dzieciom 
zepsuli upragnioną zabawę.

Na zdjęciu Julian Wickie 
zrzuca piasek, a pomagają mu 
Staszek Namierowski (z le­
wej) i  Leszek Mucha.

Zmiany w składzie 
reprezentacji CSR
TH C ZW A R TEK  23 bm. zakoóczo- 
**  ny zostanie w  Gottwaldowie 
obóz przygotowawczy kolarzy 
czechosłowackich do V I  Wyścigu 
Pokoju.

Po ostatnich treningach został 
ustalony ostatecznie skład repre­
zentacji CSR. W skład reprezenta 
cji wchodzą: Knezourek, Kubr, 
Kunes, Małek, Nesl i Ruzicka o. 
raz rezerwowi — Koucki i  Svej. 
da. B rak w  składzie reprezentacji 
Svobody, który po%vażnie zachoro 
wal i  znajduje się obecnie w 
szpitalu, oraz pozostającego w  
słabej formie Vesely’ego.

—  A le zrozum —- ciągnął teraz ju ż  ściszo­
nym głosem — zrozum, że od n ie j wiele zależy— 
m ów ił „ ty “ , to u łatw ia ło  zwierzenia. Opowie­
dział o Kirchnerze. — Zakochała się. To nie­
dobra miłość, w iem i  ona wie. Do niedawna 
była taką parafianką, ty le  la t tam pod Szczeci 
nem w  majątku — Później m ów ił o zalotach 
Goebbelsa. —  Pójdzie z rą k  do rą k  — zakon­
kludował.

— Nie starałeś się je j powstrzymać? —  spy­
tała rzeczowo.

Chciał skłamać, ale zabrakło mu sił. Zaprze­
czył ruchem głowy.

— Numerek z ciebie — uśmiechnęła się .też 
przechodziła na „ ty “ . Te słowa go ukłu ły.

— A  co m iałem robić?
Sięgnął po szklankę, ale była pusta. Nie zau 

ważyła, czy nie chciała zauważyć jego ruchu. 
Pomyślał: „Skąpa“ .

— No i  co dalej? — spytała.
M ilczał urażony.
Więc teraz ona zaczęła mówić.
— Kazałeś je j się zakochać? Jest dorosła, 

wie, co robi. Nie żałuj. A  swoich spraw strzeż. 
K im  jesteś bez fabryki? No, powiedz kim? Roz­
sunęła kołnierz szlafroka, ciało miała bardzo 
białe. Robiło się je j gorąco.

— P iln u j spraw fabryki. Kobiet jest pod do­
statkiem. za darmo. Przyciśnij K irchnera, masz 
go w  ręku. Zagroź, że rozgłosisz...

— Nie mów. głupstw.
—  To nie są głupstwa. Każdy z nich trzyma 

się, dopóki się trzyma. Czy K irchner nie ma 
wrogów? To nie może być. Każdy z nich ma 
wrogów, im  wyżej tym  więcej.

Imponowała mu. Czuł je j siłę. „N ie  chciał­
bym być je j lokatorem“  — pomyślał n i stąd ni 
zowąd. Przypomniały mu się skargi robotni­
ków, że jest awanturnicą.

— B ij w  K irchnera, to  nie Bóg, to  ta k i czło­
w iek ja k  ty. Żonę zaś trzym aj ja k  najdłużej. 
Podoba się, tym lepiej dla ciebie. Chyba, że ją 
kochasz.

— Nigdy nie kochałem.
— No, widzisz — urwała dla nabrania tchu. 

Sięgnęła tak ja k  on przed tym  do pustej szklan 
ki. — Zaraz przyniosę. — A  jednak dla niego

Aleksander Jackiewicz (14)

WIEŻA BABEL
nie była skąpa. Wziął je j dłoń i  ucałował. Nie 
zwróciła na to  uwagi, była zajęta swoimi my­
ślami.

— Koniecznie trzeba wpisać fabrykę na listę 
wojennego przemysłu. Rób pieniądze, nic ty l­
ko pieniądze. Na jesieni kupisz drugą fabrykę 
przy Weissensee. Zamknęli ją  wczoraj. Niech 
K irchner tak zrobi, żeby przed jesienią nie 
sprzątnęli ci je j sprzed nosa.

— Skąd wiesz, że zamknięta?
— Wiem. Dobra, lepsza od twojej. Seidla. 

Znasz go? Tanio sprzeda, do końca w ojny i 
tak je j nie uruchomi, zresztą bombardowania...

— O, właśnie, bombardowania.
— Nie myśl o tym, Bóg strzeże. Wojna się 

prędko nie skończy. Bomb będzie coraz więcej 
słucham radia — ściszyła głos-/

— A le  ty  do przyszłej wiosny' zrobisz duże 
pieniądze, wejdziesz do jakiegoś koncernu, tam 
są dziesiątki fabryk. Wszystkich nie zbombar­
dują.

K rope lk i potu wystąpiły na górnej wardze, 
oczy by ły  duże i  błyszczące.

Rozległo się pukanie.
—  K to  tam?
— Pani może chora, co się stało?... — rozległ 

się głos z korytarza.
—  Idź spać, Bugalo. N ie twoje sprawy.
Roześmiała się.
—  Jak się o mnie troszczą. Ze strachu pyta. 

—  Wydęła wargi. — K ró tko  .ich trzymam, ina­
czej nie dałabym rady.

—  Terro r panuje w  tym  domu — uśmiechnął 
się W inkler.

— Spróbuj pożyć z n im i — westchnęła. — 
Ściągasz ich ze wszystkich kątów świata. Je­
dzenia na dajesz, a krzyczysz karm, bo praco­

wać muszą! Karm ! Z czego? Z przydziałów? 
A  czy ty  wiesz jakie  przydziały mają? — Spoj­
rzała na niego bystro. Położyła dłoń na jego 
d łoni: — nie chmurz się, dam sobie radę. No, 
n ie chmurz się. Ręce ci powinni całować, że 
w  obozie ich nie trzymasz. — Poklepała go po 
ramieniu. —  Wiesz ja k  stamtąd uciekają? A 
przy tobie siedzą. I  będą siedzieć. I  pracować 
będą. — Roześmiała się. — Mądry jesteś.

Um ilkła. Spojrzała na pustą szklankę. Poszła 
po herbatę.

Rozmowa z nią poruszyła W inklera. Poczuł 
się mocniejszy. Sprawa żony stała się daleka i 
mniej zajmująca.

Wróciła. Postawiła przed nim szklankę.
— Jak się czujesz? —  spytała.
Skinął głowa.
—  P ij, osłodzona.
— P ił. za słodka. A le  mu to nie przeszkadza­

ło. To był objaw je j życzliwości.
—  Jak myślisz, wojnę przegramy? — spytał.
Spojrzała na niego czujnie, z przyzwyczaje­

nia. A  potem wzruszyła ramionami.
—  Nie wiem. Może i  przegramy.
— Co wtedy?
Odrzuciła w  ty ł głowę. Skórę na szyi miała 

lekko zwiotczałą ja k  pod oczami.
—  Co wtedy? Bolszewikom nie dadzą Niemiec. 
A  tamci nas tępić nie będą, dogadamy się. Gdy 
będziesz m iał w  ręku koncern...

— Za daleko sięgasz.
— No, powiedzmy, będziesz należał do kon­

cernu. to  wszystko jedno. Oj, Bruno, H itle r 
może1 przeminąć, ale interesy nie przeminą.

Przesiedział u n iej do rana.
O piątej powiedziała—  idę budzić lokatorów.
Chciał odejść.
— Siedź. Boisz się, co o mnie pomyślą? Nie 

bój się, to moja sprawa. Posiedź jeszcze, zjemy 
śniadanie.

M ałe. dziecko otwiera nieogra­
niczone możliwości przerabiania 
garderoby w  domu. Im  mniejsze 
dziecko tym wleksze możliwości. 
W ielką elegantką może być 
zwłaszcza dwuletnia dziewczynka. 
Wszystko się dla niei nadaje. Z  
krawata można zrobić opalacz. Z 
tiulowej firan k i suknię balową, z  
dziennej koszuli — nocną koszulę, 
ze starej b luzki nową sukienkę 
itd. itd.

Panowie w  tym  wieku ubiera* 
ją  się krótko, ale po męsku. A' 
więc można im sprawić różowy 
garnitur, zielony, albo niebieski, 
zależy w  czym bvło matce do  
twarzy. Letni strój południowy, 
czyli pajacyk, przerobić można a 
każdego kawałka lcretonu

N iektóre m atki orze: 
ogromną aktywność 
pana pomyslo. 
wośc w  wyzyski, 
waniu najmniej* 
szego skrawka 
tkaniny znalezio 
nei w  domu. i

A J u t . do nie- I 
skończóności < 
przerabiają robo 
ty. na drutach: 
ze swetra robią 
bluzki, z bluzki 
— sweterek, ze sweterka spoden* 
k i, ze spodenek — szalik, z  sza* 
lika — czapkę, z czapki — ręka. 
wiczkl z rękawiczek pomponik.

Wszystkie te zabiegi mają oczy­
wiście na celu walkę z mamo* 
trawstwem i  pełne wykorzystania 
odpadków.

Ae 1est jedna przeróbka, która 
prowadzi do marnotrawstwa. 
Przeróbka z w iny przemysłu dzie 
wiarsktego. 1 tak doszliśmy po 
nitce która się przewija przez ca 
ły  felieton, aż do kłębka, czyli 
do wysokich skarpetek.

Ponieważ przemysł dziewiarski 
obraził się na długie skarpetki, 
m atki z bólem serca obcinaj« 
pończochy i  w  ten  Sposób w  ska­
li ogólnokrajowej marnotrawi stę 
kilogramy przędzy. ,

Skarpetki po kolana, to bardzo 
ważny szczegół dziecięcej gardę* 
roby Są one zgrabne, praktycz* 
ne.. ładne, eleganckie. N ic nie 
stoi na przeszkodzie, by Je pro­
dukować. A jeśli brak przędzy, 
to natychmiast ogłosimy zbiórkę 
obciętych połówek pończoch

Kapuśniak, ziemniaki z sosem
grzybo(vym

TO R C IK  Z W AFLI 
Z  M ASA "  MARGARYNY  

Paczka wafli, masa: 4 żółtka, 
!5 dkg cukru. 20 dkg margaryny, 
zapach lub kakao owsiane zó lt. 
ka utrzeć z cukrem dodać kakao 
lub zapach, oddzielnie utrzeć mar 
garynę.na śmietanę, zmieszać zort 
ka z margaryna Przekładać waf 
le masą 4 — 6 warstw przycisnąć 
torcik i zostawić do wystygnięcia.

Wydawca: Instytut W ydawni­
czy „C zytelnik“ . Redaguje kolę­
dom. Redakcja -  Szczecin. Al. 
Wojska Polskiego 29 I I  p. Telcfo- 
,y: Sekretariat 57 41. dział miel. 
i<i i sportowy 62-25. sygnały 
zytelników 78-21. dział korespon- 
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